
Dziś 8 stron Cen^ 5 zł

"y r TT7W
LUBUSKA

...Doświadczenia ubiegłego pię 
ciolecia dowiodły dobroczyn­
nych skutków braterskiej współ ■ 
pracy i sojuszu ze Związkiem 
Radzieckim, sojuszu i przyjaźni 
opartej na poszanowaniu suwe­
renności i najbardziej życzliwej, 
braterskiej pomocy wzajemnej...

; ...Dla każdego musi być jasne, 
( że zwycięstwo Manifestu Łipco- 
( wego stało się możliwe tylko na 
; gruncie przełomowych osiąg- 
J nięć Wielkiej Rewolucji Rosyj- 
, skiej i wspaniałych wyników 
; budownictwa socjalistycznego 
I w ZSRR. Bez tego zwycięskiego

potężnego wyłomu w świecie ka / 
pitalistycznym, wyłomu, który ) 
umożliwił rozgromienie taszy* i 
zmu, rozwój społeczno-politycz­
ny byłby opóźniony o wiele, ł 
wiele dziesięcioleci i innymi to­
rami potoczyłyby się losy ’udz- j 

I kości — nie byłoby niepodległo- ? 
< ści Polski. Należy o tym parnię- > 
j lać nieustannie, jeśli chcemy 
( zrozumieć prawidłowo bieg i j 
; sens obecnych dziejów... )

j ...Oparcie i zabezpieczenie nie i
podległości Polski na sojuszu J 

< i przyjaźni między narodami )
Polski i ZSRR wiązało się ściśle I 

' z nową demokratyczne - ludo- ! 
: wą koncepcją oparcia odrodzo­

nego państwa polskiego na Pol-
' sce Piastowskiej i na ziemiach 

odzyskanych po wielowiekowej
■ Walce z zaborczością germań- 
' skich feudałów i niemieckiego

imperializmu. Dziś pozostało 
; mało ludzi, którzy by nie zda- 
: wali sobie sprawy, że jest to je- 
1 dyna koncepcja zabezpieczająca 
’ samodzielny t. zn. rzeczywiście 

niepodległy rozwój gospodarczy 
i polityczny naszego narodu i ; 
państwa...

! Bolesław Bierut

Organ Oritdu Woiewedz! isgu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Rok U A B C D E Piąte;, 7 października 1949 r. Nr 273 (284)

Marian Adamowicz
..........................................................    I ........... %

Prezes Zarzadu Wojewódzkiego Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

Miasias
Pogłębienia Przyjaźni

Polsko-Radzieckiej
Nie pierwszy raz społeczeństwo nasze przystępuje do obchodu Miesiąca Pogłębie­

nia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Doświadczenia ubiegłych lat pozwalają nie­
zbicie stwierdzić, że z roku na rok rośnie entuzjazm ludzi pracy do wielkiego sojusz­

nika Polski Ludowej — do ZSRR.
Coraz większą falą wzmaga się udział całego społeczeństwa w uroczystościach i ma­

nifestacjach, w których człowiek pracy da je wyraz coraz głębszej świadomości przo­
downiczej roli Związku Radzieckiego w mi ędzynarodowym obozie postępu i pokoju.

Rosnąca z roku na rok liczebność mas pracujących, które manifestują swoje przy­
wiązanie głębokie i miłość do kraju zwycięskiego socjalizmu, pozwala stwierdzić, że 
nauka Marksa — Engelsa — Lenina — Stalina przeorywa umysły ludzkie, że boha­
terska walka narodów ZSRR — o zwycięstwo Wielkiej Rewolucji Listopadowej, o 
rozbicie obcych interwentów i wrogów Rewolucji wewnątrz Kraju Rad, o wykonanie 
stalinowskich pięciolatek, o stworzenie Armii Czerwonej i obronę kraju budującego 
się socjalizmu, walka przeciwko hitleryzmowi, przeciw nowym imperialistycznym 
siewcom wszelkiego rodzaju nienawiści, dyskryminacji i wichrzenia, przeciw wszel­
kiemu wyzyskowi i wojnie, — że ta nieu stannie bohaterska i zawsze zwycięska wal­
ka ludzi radzieckich porywa za sobą masy ludowe całego świata.

Ostatnie lata naszej historii wskazują, gdzie leży siła i potęga narodu polskiego, jak 
trzeba walczyć o zachowanie jego niepod ległości i gdzie szukać sojusznika, który nie 
tylko może, chce i umie wesprzeć bohaterskim ramieniem w wyzwoleńczej wojnie 
z najeźdźcą, lecz potrafi również pomóc w odbudowie kraju, przede wszystkim zaś — 
wskazać drogę postępu, prostą i szeroką drogę do jasnej przyszłości ustroju zwycię­
skiego socjalizmu.

Tegoroczny obchód Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej pozwoli na 
masowy wyraz najcenniejszej prawdy Polski Ludowej, którą w imieniu całego spo­
łeczeństwa sformułował Prezydent tow. Bciesław Bierut: „Przyjaźń z ZSRR, pomoc 
ZSRR., przykład ZSRR — oto podstawowe źródło naszych zwycięstw". Realizując to 
hasło w czasach wzmożonej walki o utrzymanie pokoju, masy pracujące całego kraju 
potwierdzą drugą prawdę, którą sformułował Prezes Zarządu Głównego Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, tow. minister H. Świątkowski: „Tylko przyjaźń 
i ścisłe współdziałanie ze Związkiem Radzieckim zabezpieczą nam pokój, demokra­
tyczne wolności i dobrobyt".

świadomość wypływających z przyjaźni polsko-radzieckiej podstawowych założeń 
Polski Ludowej rozszerzy się i utrwali w tegorocznym obchodzie — w środowiskach 
chłopskich, młodzieżowych i kobiecych. Wolą całego uświadomionego społeczeń­
stwa wspaniale rozwijające się Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej stanie się 
masową organizacją terenową i znajdzie swoich członków, sympatyków i sojuszni­
ków w każdej organizacji, w jej pracy, w życiu świetlicowym i prywatnym.

Te ogólne, wypracowane postawą całego kraju, założenia tegorocznego Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni między narodem polskim a narodami Związku Radzieckiego — 
objęły szeroką falą całe społeczeństwo naszego województwa.

Wszystkie organizacje społeczne, instytucje artystyczne, zakłady pracy i inne zrze­
szenia oraz placówki życia zbiorowego zgłosiły swój udział w pracach Komitetu Wo­
jewódzkiego, który na obszarze działalności Zarządu Wojewódzkiego Towarzystwa 
przygotowuje uroczysty obchód Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

Należy oczekiwać, że obchód ten przyczyni się do mobilizacji sił całego społeęzeń- 
stwa w walce o możność budowania na każdym odcinku naszego życia i w oparciu 
o przyjaźń, pomoc i przykład ZSRR — socjalistycznej przyszłości Polski Ludowej.

...Sędzę, że układ przyjaźni 
wzajemnej pomocy oraz współ­
pracy powojennej między Zwią­
zkiem Radzieckim i Polską, któ­
ry podpisaliśmy przed chwilę, 
posiada doniosłe znaczenie hi­
storyczne.

Znaczenie tego układu polega 
przede wszystkim na tym, że 
oznacza on zasadniczy zwrot w 
stosunkach między Związkiem 
Radzieckim i Polską w stronę 
sojuszu i przyjaźni. Zwrot ten 
nastąpił w toku naszej walki o 
wolność przeciw Niemcom i te­
raz w tym układzie zostaje 
utrwalony.

W ciągu ostatnich pięciu wie­
ków stosunki pomiędzy naszy­
mi krajami nacechowane były 
elementami wzajemnej nieufno­
ści, która częstokroć przeista­
czała się w zbrojne konflikty. 
Stosunki te osłabiały oba nasze 
kraje i wzmacniały imperializm 
niemiecki.

Znaczenie tego paktu polega 
na tym, te kończy i grzebie on 
dawne stosunki pomiędzy na­
szymi krajami i stwarza nową 
realną podstawę do zmiany da­
wnych nieprzyjaznych stosun­
ków na stosunki przymierza i 
przyjaźni między Związkiem 
Radzieckim i Polską...

Nic dziwnego przeto, że naro­
dy naszych krajów z niecierpli­
wością oczekują podpisania te­
go paktu. Rozumieją bowiem 
one, że pakt ten jest poręką nie­
zależności nowej demokratycz­
nej Polski, poręką jej potęgi 1 
rozkwitu...

Generalissimus Stalin 
z okazji podpisania układu 

w dniu 21. IV. 1945 r.
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150 milionów złotych
na akcję kulturalno-oświatową ZSCh

RZĄD FRANCUSKI
poda£ się do dymisji

przeznaczyła Naczelna Rada Spółdzielcza
WARSZAWA- Plenum Naczelnej 

które zakończyło obrady w późnych 
nych 4 bm., powzięło szereg uchwał

Rady Spółdzielczej, 
godzinach wieczor- 
ó pierwszorzędnym

znaczeniu dla dalszego rozwoju spółdzielczości polskiej
oraz wysłuchało sprawozdań 
organizacji spółdzielczych.

z obrad międzynarodowych

nie moggc osiggngć porozumienia w sprawie płac i cen

Rada wezwała do spotęgo­
wania wysiłków organizacji 
spółdzielczych, pracown ków 
i mas członkowskich w wal­
ce o wykonanie planu tego­
rocznego j należyte przygoto­
wanie planu 6-letniego. Wy­
maga to przede wszystkim 
rozbudowy i usprawnenia 
sieci oraz działalności skupu 
i dystrybucji.

Rada stawia następni® 
przed spółdzielczość ą zada­
nie wzmożonej walki x mar­
notrawstwem i brakłem ren­
towności, walki o podniesie­
nie jakości handlu, produkcji 
i usług. Realizacja zadań 
stojących przed spółdzielczo­
ścią, wymaga rozwinięcia 
współzawodnictwa pracy 
oraz przyswojenia nowego, 
socjak stycznego stosunku do 
pracy- Wzmóc należy czuj­
ność wobec wroga klasowego 
— głosi dalej uchwała NRS 
— demaskować dywersantów,

sabotaży stów i zdrajców
sprawy Polski Ludowej.

Rada zajęła następnie sta­
nowisko w sprawie reorgani­
zacji 1 wytyczenia zasadn- 
czego kierunku rozwoju, spół­
dzielczości pracy rzemieślni­
czej, wypowiadając sie za 
powołan em jednego ośrodka 
organizacyjnego - i dyspozy­
cyjnego dla obu tych pionów.

Naczelna Rada Spółdzielcza 
stwierdza konieczność pogłę­
bienia współpracy oraz szer­
szego korzystania z doświad-

czeń spółdzielczości radziec­
kiej i krajów demokracji lu­
dowej.

Po wypowiedziach prezesa 
CZS — prof. Langego i se­
kretarza Generalnego ZSCh 
posła Bodalskiego rada za­
twierdziła decyzje Zarządu 
CZS w sprawie przekazania 
Zw. Samopomocy Chłopskiej 
150 mil. rł na cele akcji kul­
turalno - oświatowej na wsi. 
Przy tej okazji przypomnia­
no. że podobną uchwTałę po­
wzięła niedawno Rada Zw ąz 
ków Zawodowych.

Naczelna Rada Spółdzielcza 
postanowiła zobowiązać wszy 
stkie placówki spółdzielcze 
do przeprowadzenia walkj z 
analfabetyzmem i przezna­
czyła na ten cel 1 mil. zł.

PARYŻ (PAP). W dniu 
5 bm. w południe ogłoszo­
no komunikat, donoszący, 
że rząd premiera Queuille‘a 
podał się do dymisji.

Niemiecka Rada Ludowa
przekształca sie

Rowy typ 

wagonu towarowego 
polskiej konstrukcji

KATOWICE. Inz. Mieczysław 
Radwan, opracował ostatnio no­
wy typ wagonu towarowego. Jest 
to wagon samoopróżniacz, które­
go budowa pozwala na przechy­
lanie przy wyładowaniu całego 
pudła* wagonu, przy równoczes­
nym otwarciu klap bocznych.

Szybkie wyładowanie zawar­
tości wagonu umożliwia otwar­
cie klap bocznych, które mogą 
być podnoszone do góry wzglę­
dnie otwierane w dół i tworzą 
wówczas przedłużenie dna wago 
nu, w kształcie równi pochyłej, 
po której ładunek wysypuje się 
w pewnej odległości od toru, nie 
zasypując szyn, ani kół wagonu.

BERLIN (PAP) W wyniku 
narady, która odbyła się dnia 
5 bm. w Prezydium Niemiec­
kiej Rady Ludowej. x udzia­
łem przedstawicieli wszy­
stkich partii bloku demokra­
tycznego, postanowiono, u- 
rzeczywistnśając zalecenie 3 
Kongresu Ludowego, wezwać 
Niemiecką Radę Ludową do 
przekształcenia sie w parla­
ment ludowy — Velkskam- 
mer. Jak glos! wydany w tej 
sprawie komunikat, parla­
ment ten, działając na Pod­
stawie konstytucji niemi ec-

kiej republiki demokratycz­
nej, powoła pierwszy rząd 
republiki. Nadzwyczajne po­
siedzenie Niemieckiej Rady 
Ludowej zostało zawołane na 
dzień 7 bm. do Berlina,

Decyzja zapadła na nad- 
zwyczajnym posiedzeniu 
gabinetu, na którym po 
burzliwej dyskusji mini­
strowie nie zdołali osiąg­
nąć porozumienia w spra­
wie problemu plac i’ cen,

W paryskich kołach dz:en- 
nkarskich podkreślają. że 
wobec splotu nietozwiązal- 
nych problemów, przed któ­
rymi stanął rząd, premier 
Queuille musiał zgłosić dy- 
misję gabinetu.

Dym:sja — jak stwierdza­
ją w kołach dziennikarskich 
— jest skutkiem z jednej 
strony trudnej sytuacji go­
spodarczej, w której znalazła 
się Francja, w wyniku dewa­
luacji. Z drugiej strony rząd 
nie mógł op erać się dłużej 
żądaniom francuskiej klasy 
robotniczej, domagającej się 
podwyżki płac a równocześ­
nie naciskowi kół przemysło­
wych, przeciwstaw'a jących 
się kategorycznie tej pod­
wyżce. t

Dymisję premiera poprze­
dził dwutygodniowy kryzys

polityczny. Premier QueuiRe 
szukał rozpaczl-wie wyjścia z 
sytuacji w niekończących się 
konferencjach i targach za­
kulisowych.

W sobotę rządowi wyda­
wało się, że będzie mógł 
„znaleźć porozumienie" ko­
sztem mas pracujących. De­
cyzje rządowe wywołały jed­
nak jednomyślny sprzeciw 
klasy robotniczej. Hasło Frań 
cuskiej Konfederacji Pracy 
(CGT), wzywające masy pra­
cujące do jedności, odbiło się 
potężnym echem w całej 
Francji. W tej sytuacji rzą­
dowi pozostawała tylko jedna 
droga, — to jest ustąpien e.

Widząc nieuchronny kryzys 
minister pracy Daniel Mayer 
wystosował list do premiera, 
w którym zapowiedział, że 
ne będzie kontrasygnował 
decyzji Queuille‘a które mia­
ły być podane d0 publicznej

wiadomości w przemówień^ 
radiowym premiera.

O demagogicznym charak' 
terze tego wystąpienia świaa 
czy najlepiej fakt, że trzy 
dni temu sam Daniel Mayer 
jak i inni min:strowie socja- 
listyczni wyrazili zgodę na 
propozycje premiera.

Szumnie zapow edzlane po­
siedzenie naczelnych wła^ 
SFIO zostało przezornie wy­
znaczone dopiero Po zapowie­
dzianym przemówienia 
Queuille‘a-

Oprócz prób ratowania po­
zorów, na decyzję ministra 
pracy miał niewątpliwi® 
wpływ nacisk dołów party}' 
nych SFIO niezadowolonych 
z polityki rządu.

Po kom tecie SFIO depar­
tamentu Sekwany równie^ 
komitet do parlamentu 
Rhone zażądał ustąpienia mi' 
nistrów socjalistycznych 
rządu.

za dziaralń asiiiMim I anippaiisitma
skazano księdza-zdrajcę
w Czechosłowacji

PRAGA (PAP). Sąd pań-
stwowy "w Pradze skazał

działa! jako wykonawca 
antjludowej i antyczecho* 
słowackiej polityki waty­
kańskiej.

Komllsl miny HośclcTa pomnlHa
w Krakowie—-Prokocimiu

dziękuje Prezydentowi R. P

za pomoc w budowie świgfyni

Milionowe

dzięki pomysłom
racjonalizatorskim

WARSZAWA. .Dzięki troskli­
wej opiece, jaką otaczani są to­
botnicy racjonalizatorzy wc
wszystkich zakładach pracy, ruch 
racjonalizatorski z dnia na dzień 
przybiera na sile. Coraz więcej 
pomysłów, przynoszących poważ­
ne oszczędności, zastosowane zo- 
staje w produkcji.

Np. pracownicy Zakładów Gra 
ficznych w Toruniu, Al. Wiru- 
kow i Edmund Wróblewski 
przerobili sztance nożowe w dzia 
le karton iarni, przez co trzy­
krotnie zwiększono produkcję 
monopolowych pudełk do papić 
rosów, co daje ok. 2 mil. zł 
oszczędności w skali rocznej.

Na Wybrzeżu pracownicy 
stoczni gdyńskiej Dąbrowski i 
Kaczorek opracowali kilka ulep­
szeń. M. in. zastosowali nowy 
pomysł piły tarczowej, skonstru­
owali nowy typ stołów rucho­
mych do maszyn do szycia> za­
stosowali w pracy własnego po­
mysłu heblarkę ręczną do he­
blowania pokładów statku. W 
wyniku zastosowania tych pomy­
słów w pracy, otrzymali om pre 
mię w kwocie 200 tys. zł. Pra­
cownik stoczni gdyńskiej ob. 
Pawłowski wprowadził 6 uspraw 
nień, a m. in. przyrząd do bada 
nia manometru. Ób. Pawłowski 
or/ynuł 50 tys, zł nagrody.

W 1‘yjćkcji Łódzkiej PKP m. 
in. wynalazkami, zastosowano 
w pracy ulepszenie rur płomien­
nych na parowozach, pomysłu 
robotnika ob. Karola Gertnera.

Drugim ciekawym pomysłem 
jest nowy typ pompy ssącej, wy 
naleziony przez ob. Wacława 
Kempińskiego. Przodownicy pra­
cy Jan Jóżwiak i Jan Walczak 
opracowali nowy sposób wymia­
ny uszkodzonych części parowozu

Na terenie dyrekcji łódzkiej 
w wyniku półrocznej pracy’ rac­
jonalizatorskiej — 60 wynalaz­
ców otrzymało premie na łączną 
sumę 900 tys. zł.

współpracują z klubem

racjonalizatorów
WROCŁAW. Studenci wy. 

działu materiałoznawstwa Po­
litechniki Wrocławskiej roz­
poczęli współpracę z klubem 
racjonalizatorów w dolno­
śląskich zakładach wytwór­
czych aparatów precyzyj­
nych. Młodzeż akademicka 
będzie brała udział w nara­
dach, organizowanych przez 
klub urządzała odczyty nau­
kowe z zakresu zagadnień 
techniczno - naukowych oraz 
współdziałała w pracach ko. 
misji usprawnień.

WARSZAWA. Prezydent 
R. P. otrzyma! następując!
pismo:

„Najdostojniejszy 
Prezydencie.

Zgodnie z uchwałą 
tetu Honorowego i

Panie

Komi-
Wyko-

nawczego Budowy Kościoła- 
Pomnika w Prokocimiu, po­
wzięto w dniu 20 września 
1949 r. przesyłamy Ci Panie 
Prezydencie wyrazy najser­
deczniejszego podziękowań a 
za hojny dar w wysokości 
100 tys. zł na budowę kościo- j 
ła-pomnika w Prokocimiu. | 
który ma stanąć jako do-

wód wdzięczności Panu Bogu 
za ocalenia Krakowa od 
straszliwego zniszczenia wo­
jennego. Hojny dar Twój 
Panie Prezydencie, jest wiel­
ce wartościowy dla nas ma­
terialnie 1 moralnie- Świad­
czy on wyraźnie, że rząd Pol­
ski Ludowej troszczy się o 
zaspokojenie potrzeb religij­
nych robotniczego przedmie­
ścia Krakowa.

Za Kornitet Wykonawczy: 
prezes — ks. prowincjał Bo­
nifacy Woźny, zastępca: — 
Józef Rzebik, sekretarz — 
Jan K elar.
Kraków, we wrześniu 1949 r.

na karę 10 lat więzienia 
księdza Teodora Funka, 
radcę, konsystorza i sekre­
tarza arcybiskupa ołomu- 
nieckiego.

Jak wykazał przewód 
sądowy, ks. Funk popełni! 
zbrodnię zdrady państwa, 
kolportując na zebraniach 
duchownych rzymsko-ka­
tolickich na Morawach nie­
legalny okólnik, wzywają­
cy księży pod groźbą kar 
kościelnych do stosowania 
wobec wiernych dekretu 
papieskiego o ekskomuni­
ce.

Sąd państwowy w uza­
sadnieniu stwierdził, że 
wyżej wspomniany dekret 
papieskiej jest narzędziem 
wrogiej polityki Watyka­
nu, skierowanej przeciw 
Czechosłowacji i krajom 
demokracji ludowej i że w 
tym wypadku ks. Funk

„Prawda“ z dnia 5 bm. zamieszcza 
artykuł wstępny pt. „Historyczne zwy­
cięstwo narodu chińskiego", 
kule czytamy:

Proklamowanie Ludowej 
ki Ch n jest wiekopomnym

W arty-

Republi- 
wydarze-

niem historycznym. W historii 475 
milionowego narodu otworzyła się no­
wa, jasna karta- Podsumowano zwy­
cięski bilans zaciekłej i długotrwałej 
walki demokratycznych sił Chin prze­
ciw zjednoczonym siłom reakcji we­
wnętrznej i imperiarzmu międzynaro-

serca milionów prostych ludzi Chin. 
Istnienie socjalistycznego Związku Ra­
dzieckiego w najbliższym sąsiedztwie 
Chin, jego potężny rozwój, jego rewo­
lucyjne doświadczenie i braterska soli­
darność — ułatwiały i inspirowały wal­
kę chińskich mas pracujących z impe­
rializmem i feudalizmem.

Geniusze ludzkości, Lenin i Stalin, 
przewidzieli nieunikniony rozwój ru-

Zwycięstwo to stanowi nowy, dru­
zgocący cios, zadany systemowi impe­
rial: stycznemu, nową sromotną klęskę 
obozu światowej reakcji, obozu podże­
gaczy wojennych. Zwycięstwo to usto- 
krotni siły frontu pokoju, demokracji 
i socjalizmu z wielkim Zw-ązkiem Ra­
dzieckim na czele.

Wielomilionowe Chiny wchodzą, Ja­
ko równouprawnione państwo do wiel­
kiej rodziny miłujących pokój państw

Fundusz wczasów 
pracowniczych 
udostępnia wczas? 
członkom rodzin 
związkowców

WARSZAWA. Na podsta- 
wie porozumienia pomiędzy 
FWP i ZUS członkom rodzić 
związkowców udostępniono 3' 
tygodniowe wczasy lecznicz* 
w Okresie jesienno-zimowym-

Na okres od 15. 10. 1949 * 
do 30. 4. 1950 r. przewidziani 
dla członków rodzin związ­
kowców 1500 miejsc.

Opłatę za pierwsze 2 ty­
godnie uiszcza wczasowicz 
wysokości 450 zł dziennie, na­
tomiast koset pobytu za trzeci 
tydzień oraz koszt zabiegów 
leczniczych pokrywa Ubez- 
pieczalnia Społeczna.

Skierowanie na wczasy lec# 
nicze można uzyskać do Kry­
nicy, Szczawnicy oraz do U* 
zdrowisk dolnośląskich.

W okresie jesienno-zimo* 
1 wym zostały również udo­

stępnione normalne wczasy 
pracownicze dla członków ro­
dzin związkowców.

Opłata za pobyt na normal­
nych wczasach 'wynosi 520 
dziennie.

dowego. Przy 
tężnego obozu 
szerokie masy 
robotniczą i 
komunistyczną

wydatnym poparciu po- 
socjalizmu j demokracji 
ludowe Chin, z klasą 
jej bojowa awangardą 
na czele, obaliły prze-

gniły, nawskroś reakcyjny reżim kuo- 
mintangowski, reżim zdrady narodo­
wej, ucisku feudalnego i kolon'alnego 
wyzysku.

Donosząc, że wojska Armii Narodowo. 
Wy7.woleńczej zbliżają się do Kantonu, 
który jest ostatnim wielkim portem, 
znajdującym się jeszcze w rękach kuo- 
m:ntangowców „Prawda" stwierdza, źe 
cały tok rozwoju historycznego przy­
gotował zwycięstwo demokracji chiń­
skiej.

Wielka Listopadowa Rewolucja So 
cjalistyczna stanowiła radykalny prze 
łom w histord ludzkości Podważyła 
ona panowanie imperializmu w kra­
jach kolonialnych i podległych, zbu­
dziła uciskane masy narodów Wscho 
du, otworzyła nowy, wspaniały 
rozdział w ich walce o wyzwolenie. 
Zapoczątkowała ona również nowy etap 
w historii Chin. Wieczny płom eń 
wielkich idei Lenina i Stalina rozpalił

Historyczne 
zwycięstwo 
narodu chińskiego

demokratycznych. Naród 
się niepodzielnym panem 
kowalem swego szczęścia, 
genialna przepowiednia

chiński stal 
swego losu, 
Ziśc-ła rę 
towarzysza

chu rewolucyjnego w Chinach. Opra­
cowali oni i rozwinęli teorię rewolucji 
narodów kolonialnych w epoce impe­
rializmu, rewolucji, która odbędzie się 
pod przewodem klasy robotniczej i pod 
sztandarem internacjonalizmu. — Teo­
ria ta zajęła poczesne miejsce w 
skarbnicy marksizmu . leninizmu. Wie­
kopomną zasługą towarzysza Stalina 
jest wnikliwa analiza naukowa specy­
fiki i warunków zwycięstwa chińskiej 
rewolucji antyimperalistycznej i anty- 
feudalnej. Kierując się naukową teo­
rią komunizmu. Komunistyczna Partia 
Chin była główną siłą w walce o n:e- 
zawisłość narodową, o zwycięstwo de­
mokracji ludowej w Chinach.

Historyczne z^cięstwo narodu chiń­
skiego św adczy o wszechpotężnej sile 
m arksizmu-leninizmu.

Stalina, który już w roku 1925 oświad­
czył, że „niezmierzone są siły ruchu 
rewolucyjnego w Ch'nach. Jeszcze nie 
dały one należycie znać o sobie, uwi­
docznią się one jednak w przyszłości. 
Władcy Wschodu [ Zachodu, którzy 
nie widzą tych sil i nie liczą się z nimi 
w należytej mierze, źle na tym wyj­
dą... Prawda i sprawiedliwość jest tu 
całkowicie po stronie rewolucji chiń­
skiej. Dlatego też solidaryzujemy się 
i będziemy się solidaryzować x rewolu­
cją ch'ńską, w jej walce o wyzwole­
nie narodu chińskiego spod jarzma 
imperialistów 1 o zjednoczenie Chin 
w jedno państwo. Kto się z tą s‘łą nie 
liczy i liczyć się ni© będzie, ten na- 
pewno przegra".

Wierny wykonawca testamentu ideo­
wego nieśm*ertelnego Lenina, naród 
radziecki, kroczący pod dowództwem 
wielkiego Stalina, głęboką sympatią 
darzy walkę narodowowyzwoleńczą 
chińskich ma? ludowych. Dziś ludz e 
radzieccy witają z radością historyczne 
wyniki tej długotrwałej walki •— utwo 
rzen e Chińskiej Republiki Ludowej.

nowe rozruchy
na Borneo-

HAGA (PAP). Jak dono«l 
agencja AND, na Borneo h°* 
lenderskim doszło ostatnio 
nowych rozruchów i walk p0' 
między Indonezyjczykami * 
wojskami holenderskimi. Wię* 
źniowie obozu koncentracyj* 
nego koło Malangi zbunt^' 
wali się i zaatakowali holen' 
der-kich strażników. Doszła 
do walk, w których zginęli 
wielu więźniów.

7 milfórilów lirów 
strat wskutek powodzi 

w połudn. Włoszech
RZYM (PAP). Według Pó* 

bieżnych obliczeń, straty 
wodowane katastrofalna powo* 
dzią w południowych Wł°* 
szech, szczególnie zaś w pr°* 
wincji neapolitańskiej, wyn°' 
sza około 7 miliardów Hró^’ 
Największe szkody ponieś 
rolnicy. Wody zniszczyły 
nad 10 tysięcy ba ziemi 
prawnej i 1200 hektarów win* 
nic.
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ZSRR na czele obozu pokoju
Gdy w maju 1945 r. skapi­

tulowały ostatecznie rozbite 
Przez bohaterską Armie Ra­
dziecką faszystowskie N'em- 
cy, gdy wkrótce potem ska­
pitulował imperializm japoń­
ski, wydawać się mogło, że 
nastaje okres, kiedy wreszcie 
narody świata będą mogły 
spokojnie budować swą przy­
szłość. rządząc się własnymi 
Prawami i przyjmując takie 
formy ustrojowe, jakie uwa­
lają dla siebie za najodpo- 
Wiedmejsze.

Jakże szybko rozwiały się 
te złudzenia. Jakże szybko 
okazało się. że miejsce rozbi­
tego imperializmu H:tlera 
zajął inny, niemniej zachłan­
ny, bardziej tylko obłudny, 
urękawiczniony imperalizm 

, amerykański.
Typowymi dla tego impe­

rializmu są podstępne meto­
dy zdrady, przekupstwa, pro­
wokacji, podsycania szowini­
zmu werbowania agentów 
Przy pomocy dolarowego wor 
ka, nacisku finansowego, 
sztucznego wywoływania bez­
robocia w uzależnionych kra­
jach. Ostatnio proces Raj- 
ka f jego wspólników wyka­
zał całą perfidię tych metod. 
Ale tam gdzie one nie wy­
starczają, także ten imperia­
lizm nie cofa się przed wy­
woływanym groźnego widma 
Wojny.

Przykładem Grecja, gdzie 
od 5 lat imperialiści anglo­
sascy Przy współudziale daw­
nych sługusów Hitlera pro­
wadzą wojnę z narodem, któ­
remu odmawiają prawa sa­
mostanowienia o swym los:e. 
Przykładem Vietnam f Indo­
nezja, granatem i kulą utrzy­
mywane w kolonialnej zależ­
ności. Przykładem prowoka­
cyjny pakt północno - atlan­
tycki który nawet w parla­
mencie brytyjskim określono 
Jako poważne zagrożenie po­
koju światowego. Przykła­
dem wreszcie stworzenie 
Wbrew wszelkim przyjętym w 
Poczdamie zobowiązaniom, 
marionetkowego państwa za­
chodnio . niemieckiego, po­
myślanego jako baza wypado­
wa przeciw Związkowi Ra­
dzieckiemu i krajom demo­
kracji ludowej, które nie dały 
sobie włożyć na szyję obroży 
kolonialnej zależności, szum­
nie nazwanej „planem odbu­
dowy europejskiej “.

e Walka o suwerenność go-' 
spodarczą krajów demokracji | 

SERGIUSZ GORODIECK1

POLSKA
Siostro nieznana ale bliska!
Dawno już Ciebie pokochałem. 
Rozwidnia polskie płomienisko 
Rówieśną łuną Zachód cały,

Już znicza słowiańskiego blaski 
— Ledioie zakwitłe — świat olśniły.
Już słychać w głębi cisz słowiańskich, 
Jak wzbiera wrzenie przyszłej siły.

Gdzie poryw górny — tam jest Polak, 
Gdzie nurt głęboki — tam Rosjanin.
Lecz im jednaka w dziejach dola: 
Gromowym łamać mrok łyskaniem!

O, strzało Słowian! Polsko! Siostro! 
— Oto już widzę łuk napięty, 
Kołczan, pocisków pełen ostrych, 
I ramię w gniewie wyciągnięte!

O Polsko! Jakże mi jest bliski
Żarliwy ogień Twoich marzeń
1 wierność losom Twym ognistym, 
Co zginąć — lub zwyciężać każę.

Tłum. Jerzy Pomianowski

ludowej poważnie krzyżuje 
imperialistyczne plany „do­
broczyńców" amerykańskich, 
uniemożliwia polityczne i go­
spodarcze podporządkowanie 
tych krajów i sprawia, że 
Związek Radziecki wraz z 
krajami demokracji ludowej 
staje się bastionem niezależ­
ności. Z drugiej strony 
wspaniałe zwycięstwa Armii 
Ludowej w Chinach, prokla­
mowanie Chińskiej Republiki 
Ludowej rozwiały nadzieje 
imperialistów na opanowanie 
Azji, źródła wielu cennych 
surowców, olbrzymiego ryn­
ku zbytu dla amerykańskiej 
tandety eksportowej, kopalni 
zysków i miliardowych for­
tun przemysłowców i bank;e- 
rów z Wall-Street.

Wszystkie te fakty spra­
wiają, że podżegacze.wojenni, 
którzy po klęsce Hitlera przy 
puszczali, iż świat leży u ich 
stóp, zrzucają jagnięce skóry i 
coraz otwarciej nawołują do 
nowej wojny.

W obliczeniach swych jed­
nak imperialiści o jednym za­
pomnieli. O tym m;anowicie, 
że świat dzisiejszy nie jest 
już światem przedwojennym 
że ludzie nauczyli się nieza 
wodnym instynktem odróż­
niać tych, co prą do wojny, 
od tych, co walczą o trwały 
pokój. Imperialiści przeli­
czyli się. Siły demokracji i 
pokoju bowiem stanowią dziś 
potężny, zorganizowany obóz, 
manifestujący na każdym 
kroku czy to w Wrocławiu, 
czy w Paryżu lub Pradze, czy 
też w Moskwie niezachwianą 
wolę walki o sprawiedliwy 
pokój. Siły te demaskują 
plany i posunięcia imperiali­
stów.

Podżegacze wojenni przeli­
czyli się przede wszystkim 
dlatego, że obóz demokracji i 
pokoju ma pctężne oparcie i 
wsi aniałcgo przywódcę w 
Związku Radzieckim, walczą­
cym o nAepcdległość i praw­
dziwą suwerenność mniej­
szych narodów, o wyzwolenie 
ludów kolonialnych, o wytę­
pienie pozostałości faszyzmu, 
o powszechne rozbrojenie, o 
wszystko to co składa się na 
trwały, demokratyczny po­
kój.

Dekret o pokoju z 
8. XI. 1917 r. stwierdza­
jący, że wojnę o to jak 
podzielić między silne i bo­
gate narody słabsze lub pod- 

lite narodowości Związek Ra 
dziecki uważa za największą 
zbrodnię przeciw ludzkości — 
był jednym z pierwszych 
aktów prawnych ZSRR. W 8 
lat później Stalin powtarza tę 
samą myśl:

„Podstawę polityki zagra­
nicznej naszego rządu stano­
wi idea pokoju. Walka o po­
kój, walka przeciwko nowym 
wojnom, demaskowanie wszel 
kich kroków czynionych dla 
przygotowania nowej wojny 
— oto nasze zadania".

Tej zasadzie Związek Ra­
dziecki pozostaje wierny. I 
nie może być inaczej, gdyż 
państwo socjalizmu dąży do 
podniesienia dobrobytu naro­
dów radzie?kxh poprzez po­
kojowy rozwój gospodarki so­
cjalistycznej i źródło pomna­
żania majątku narodowego 
widzi w pracy swych obywa- 
wate? a nie w grabieży i ko­
lonialnym wyzysku innych na 
rodów.

Minęło 10 lat od chwili na­
jazdu hitlerowskiego na Pol­
skę. Wiele wydarzeń po­
przedzających ten pierwszy 
szturm militarnej machiny 
faszystowskich Niemiec na 
otaczające kraje zatarło się w
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WIĘŹ Z MASAMI 
źródłem siły partii marksistowsko-leninowskiej

Jedną z najważniejszych 
podstaw organizacji i działal­
ności partii marksistowsko-le­
ninowskiej jest więź z bezpar­
tyjnymi masami pracującymi.

Partia nie może istnieć, 
rozwijać się, odgrywać ro­
li kierowniczej, nawet o 
ile jest doskonała zarówno 
pod względem organizacji, jak 
i pod względem stopnia u- 
świadomienia jej kadr, jeśli 
nie będzie jej łączyć ścisła 
więź z masami bezpartyjnymi, 
jeśli kontakty z masami nie 
będą się stale wzmacniać i po­
tęgować,

Józef Stalin niejednokrotnie 
przypominał bolszewikom, że 
powinni oni dbać o więź z kia. 
są robotniczą, z masami ro 
botniczymi miast i wsi i strzec 
jej, jak źrenicy oka, bowiem 
partia zamknięta w sobie, od-- 
izolowana od mas, partia, któ« 
ra utraciła kontakt z masami 
straci zaufanie i poparcie mas, 
w wyniku czego skazana bę­
dzie na nieuchronną zagładę

Cała historia partii bolsze­
wickiej potwierdza tezę teore. 
tyczną marksizmu _ leninizmu, 
w myśl której siła komunistów 
polega na ich umiejętności ze­
spolenia milionów bezpartyj­
nych wokół partii, na tym, że 
potrafią oni zaskarbić sobie 
zaufanie bezpartyjnych. Postu. 

pam ęci. Ale wystarczy sięg­
nąć do prasy przedwojennej, 
by przypomnieć sobie, że je­
dynym państwem, które sta­
le i konsekwentnie starało się 
z?I obiec agresji hitlerowskiej 
był Związek Radziecki.

W marcu 1938 r- w przede­
dniu zagarnięcia Austrii przez 
Nielncy Związek Radziecki 
nawoływał:

„Jutro może być już za późno, 
ale dzisiaj czas jeszcze nie 
minął, jeżeli wszystkie mo­
carstwa, zwłaszcza wielkie 
mocarstwa zajmą stanowcze 
i niedwuznaczne stanowisko 
w sprawie zbiorowego ocale­
nia pokoju".,
A w marcu 1939 r. tow. Sta­

lin ponownie ostrzegał „mo- 
nachijczyków":

„Daleki jestem od tego, by 
moralizować na temat polity­
ki nieinterwencji, mówić o 
zdradzie, o przeniewierstw-e 
itp. Rzeczą naiwną byłoby 
prawienie morałów ludziom, 
którzy nie uznają moralności 
ludzkiej. Polityka jest poli­
tyką, jak powiadają stare 
burżuazyjne wygi dyploma­
tyczne. Należy jednak za­

lat ten realizuje się wówczas, 
gdy komuniści nie odgradzają 
się od bezpartyjnych, nie za­
sklepiają się w swej partyjnej 
skorupie, nie wpadają w 
zarozumialstwo z racji swej 
przynależności partyjnej, lecz 
bacznie i czujnie wsłuchują się 
w głosy mas i nie tylko uczą 
bezpartyjnych, lecz również 
uczę się u bezpartyjnych.

Jeszcze w warunkach reżi­
mu carskiego bolszewicy — 
łącząc umiejętnie działalność 
organizacyjno-oświatową z a- 
gitacją rewolucyjną — zawsze 
znajdowali się w samym gąsz. 
czu mas, rozwijali działalność 
w szeregach związków zawo 
dowych, w klubach robotni­
czych, spółdzielniach, domach 
ludowych itp. Bolszewicy ko 
rzystali również z trybuny Du 
my państwowej, by demasko­
wać prowadzoną przez rząd 
politykę, by propagować jak 
najszerzej swe hasła tak, by 
dotarły one do mas. Zbliżało 
to partię do klasy robotniczej 
i wzmacniało organizację i 
znaczenie partii.

Od chwili, gdy partia bob 
szewicka stała się partią rzą 
dzącą, wypracowała ona wiele 
nowych form wzmocnienia i 
rozszerzenia kontaktu z masa­
mi. Już w pierwszych latach 
władzy radzieckiej zwoływano 

znaczyć, że wielka i niebez­
pieczna gra polityczna, rozpo­
częta przez zwolenników po­
lityki nieinterwencji może 
się dla nich skończyć poważ­
nym fiaskiem*4.

Dziś po ujawnieniu szeregu 
tajnych dokumentów dyplo­
matycznych. ukrytych w że­
laznych szafach Wilhelm- 
strasse 1 w innych minister­
stwach spraw zagranicznych 
wiemy, na czym ta gra poli­
tyczna polegała. Wiemy, że 
za kuksami polityki mona­
chijskiej skrywała się nadzie­
ja kapitalistów z zachodu, że 
„pomniejsze** zabory dokony­
wane przez Hitlera są przy­
gotowaniem do wielkiej wy­
prawy przeciw Związkowi 
Radzieckiemu.

Ostatnia wojna, w które] 
bohaterska postawa żołnierza 
i całego narodu radzieckiego 
zdecydowała o rozgromieniu 
faszyzmu przyczyniła się do 
ogromnego wzrostu autoryte­
tu kraju socjalizmu. Miliony 
ludzi na całym świecie sku­
piają się wokół Związku Ra­
dzieckiego widząc w nim siłę, 
zdolną rozbić machiavelistycz 
ne plany wojennych podżega­
czy, prących do nowej świa­
towej zawieruchy. Pałki fli- 
ków (policja francuska, przyp. 
autora) Mocha spędzonych z 
całego departamentu Sekwa­
ny nie potrafiły przeszkodzić 
pokojowej manifestacji 700 
tys. ludzi w sprzedanym im­
perialistom Paryżu. Pogróż­
ki Watykanu, oszczerstwa 1 
plotki, nacisk finansowy i łaj­
dacka prowokacja nie są w 
stanie zakłócić pokojowej bu. 
dowy fundamentów socjali­
zmu w krajach demokracji 
ludowej ani osłabić zdecydo­
wanej, antyimperialistycznej 
postawy milionów pracują, 
cych na świecie. Masy ludo­
we wiedzą bowiem, że w wal­
ce o pokój nie są osamotnio­
ne, że z nimi jest Związek 
Radziecki i całą swą potęgę 
kładzie na szalę w obronie 
sprawiedliwego, demokratycz­
nego pokoju.

często zebrania bezpartyjnych 
robotników, chłopów, funkcjo­
nariuszy służby wojskowej, 
kobiet, młodzieży, przedstawi­
cieli mniejszości narodowych.

Na zebraniach tych komu­
niści wyjaśniali bezpartyjnym 
politykę partii, radzili się z ni. 
mi jak najlepej wcielać ją w 
życie 1 zespalali wokół 
siebie masy dla owoc* 
nej walki o triumf władzy ra­
dzieckiej. W ten sposób orga­
nizacje partyjne organizowały 
nowe kadry aktywistów, re­
krutujące się z bezpartyjnych 
przy czym kadry tych aktywi* 
stów były jednocześnie bazą 
rezerwową dla uzupełnienia 
szeregów partii.

Wódz narodu radzieckiego 
Józef Stalin, kierownicy partii 
i szefowie rządu naradzają się 
stale z masami, studiują i u 
względniają ich doświadczenie

Znaczenie takich spotkań 
niezwykle trafnie ujął Stalin 
podczas narady stachanowców 
(w listopadzie 1935 rokió mó­
wiąc: „Lenin uczył że praw­
dziwymi kierownikami bolsze. 
wikami mogą być tylko tacy 
kierownicy, którzy umieją nie 
tylko uczyć robotników i chło. 
pów, ale także uczyć się od 
nich... A zatem my, kierowni­
cy partii i rządu, powinniśmy 
nie tyjko uczyć robotników^ 
ale także uczyć się od nich...

W. MOŁOTOW

J. CYRANKIEWICZ

A. WYSZYŃSKI

Z. MODZELEWSKI

Że wy, członkowie obecnej na» 
rady, coś niecoś nauczyliście 
się tutaj, na naradzie od kie­
rowników naszego rządu — te. 
mu nie będę przeczył. Ale nie 
można zaprzeczyć i temu^ że 
również my, kierownicy rządu, 
wiele nauczyliśmy się od Was, 
od stachanowców, od człon­
ków obecnej narady. A wuęc 
dzięki Wam, towarzysze za 
naukę, serdeczne dziękil"

Organizacje lokalne WKP(b) 
stosują stale takie formy u- 
mocnienia więzi z masami, jak: 
zebrania aktywu partyjno-go- 
spodarczego, konferencje par- 
tyjno-techniczne z udziałem 
bezpartyjnych specjalistów, 
narady przodowników pracy, 
wspólne narady robotników i 
chłopów, poświęcone omówię, 
niu zadań praktycznych J 
aktualnych zagadnień politycz­
nych. Organizacje podstawowe 
WKP(b) zwołują ponadto ot­
warte zebrania partyjne z u- 
działem bezpartyjnych.

Niezachwiana jest więź 
WKP(b) z narodem radzieckim. 
Najwyższą formą i wyrazem 
tej więzi jest blok komunistów 
i bezpartyjnych w wyborach 
do organów władzy radziec* 
kiej. Zwycięstwo socjalizmu 
doprowadziło do zespolenia 
moralno • politycznego całego 
społeczeństwa radzieckiego, do 
zespolenia partii z narodem.

Jak to stwierdził W. Moło- 
tow — w Związku Radzieckim 
nastąpiło zespolenie dwóch 
wielkich sił — narodu 1 ko­
munizmu. Zespolenie partii boi. 
szewickiej z narodem stanowi 
rękojmię triumfu komunizmu 
w ZSRR.
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w® lewica MiisM
przyniosła dobrobyt narodowi radzieckiemu

WZROST REALNYCH PŁAC 
robotników i pracowników umysłowych w ZSRR

Płaca zarobkowa w społe* 
czeństwie socjalistycznym róż­
ni się zasadniczo od płacy za­
robkowej w ustroju kapitali­
stycznym.

W społeczeństwie kapitali­
stycznym siła robocza jest to* 
warem i jest sprzedawana o« 
raz opłacana podobnie, jak 
każdy inny towar. Płaca ma* 
skuje istniejące w społeczeń* 
stwi© kapitalistycznym stosun* 
ki wyzysku, w których przede 
siębiorca przywłaszcza sobie 
w tyną, czy innym stopniu nie* 
opłaconą pracę robotników.

Inaczej przedstawia się spra­
wa w społeczeństwie socjali­
stycznym. gdzie środki pro­
dukcji należą do mas pracują­
cych. Siła robocza nie jest tu 
towarem i dlatego nie ma war­
tości wymiennej. Płaca wyraża 
żatem nie stosunki wyzysku, 
lecz stosunki między poszcze­
gólnymi robotnikami a całym 
społeczeństwem,

Zasadniczą formą radziec­
kich płac jest system akordo­
wy, który zwiększa zaintereso­
wanie każdego robotnika w 
podniesieniu wydajności pra­
cy-

W Związku Radzieckim sy* 
Stern akordowy opiera się na 
nieustannym rozwoju technik 
ki, na wzroście kultury produk 

cji, na udoskonaleniu procesu 
techno!ootemeg^ itd.

W fabrykach radzieckich 
przeważa svstem indywidual­
nej płacy za akordową pracę. 
W ostatnich latach szerokie 
zastosowanie znalazł system 
opłaty akordowo-premiowej: 
za szybkie opanowanie no­
wych procesów produkcji, za 
oszczędzanie surowców, ener­
gii elektrycznej, paliwa itd. 
wypłaca się specjalne premie.

Raptowny rozwój całej go­
spodarki narodowej ZSRR po­
zwolił na przeprowadzenie w 
końcu 1947 roku reformy wa­
lutowej, zniesienie kartek na 
żywność i rozszerzenie handlu 
w oparciu o jednolite, obni­
żenie cen państwowych na ar­
tykuły powszechnego użytku. 
W tym pierwszym stadium ob­
niżki cen towary powszechne­
go użvtku w samej tylko sieci 
państwowego handlu detalicz­
nego staniały w ciągu roku o 
co najmniej 57 miliardów ru­
bli. Potem nastąpiła obniżka 
cen na rynkach kołchozowych 
i spółdzielczych, wyrażająca 
się sumą 29 miliardów rubli. 
W wyniku tego w 1947—48 ro 
ku radzieckie masy pracujące 
uzyskały na obniżce cen oko­
ło 86 miliardów rubli, a realne 
płace wzrosły dzięki temu 
przeszło dwukrotnie.

W marcu 1949 r. przeprowa­
dzono drugą obniżkę cen pań­

stwowych, co spowodowało 
dalsze potanienie towarów 
również w handlu kołchozowo- 
spółdzielczym. W wyniku te­
go radzieckie masy pracują­
ce zyskały około 71 miliar­
dów rubli. f

O stałym wzroście dobro­
bytu radzieckich mas pracują­
cych świadczy znaczne pod­
niesienie się siły nabywczej 
ludności. Tak np. w pierw­
szym kwartale 1949 r. w 
Związku Radzieckim sprzeda­
no o 22 proc, towarów wię­
cej, niż w pierwszym kwarta­
le r. ub.

Do podwyżki realnych płac 
radzieckich mas pracujących 
przyczynia się i ten fakt, że 
wiele ich potrzeb material­
nych i kulturalnych zaspoka­
ja państwo.

Dużą pomoc pieniężną oka« 
zuje państwro m. in. rodzi* 
nom, posiadającym liczne po­
tomstwo. W ciągu ostatnich 
pięciu lat w samej tylko Mo­
skwie matkom samotnym i 
wielodzietnym wydano prze­
szło 17 milionów rubli w po­
staci zasiłków państwowych. 
W tym samym okresie ilość 
miejsc w żłóbkach zwiększyła 
się o 7,5 tysiąca.

Emerytury i dodatki za wy­
sługę lat, doroczne płatne ur­
lopy, ulgówe wyjazdy do do­
mów wypoczynkowych i sana- 

torów, płatne urlopy macie­
rzyńskie, ogromne fundusze, 
asygnowane przez państwo na 
wczasy letnie dla dzieci — 
wszystko to utrzymują na wy­
sokim poziomie realne płace 
mas pracujących ZSRR.

Stały wzrost realnych płac 
w Związku Radzieckim jest 
wynikiem stali newskiej dbało­
ści o wszechstronne zaspokoję 
nie potrzeb materialnych i kul 
turalnych radzieckich robot* 
ników i pracowników umysło.
wych.

Osiągnięcia lekkiego przemysłu
stolicy ZSRR

MOSKWA. W tych dniach 
odbyła się konferencja akty­
wu gospodarczego pracowni­
ków przedsiębiorstw przemy* 
słu lekkiego Moskwy.

Kierownik Wydziału Lekkie* 
go Przemysłu Moskwy, Usza* 
łow, w swoim referacie poin­
formował, że od początku roku 
1949 przedsiębiorstwa moskiew 
skie wyprodukowały dziesiąt­
ki tysięcy wyrobów konfekcyj 
nych, ponad 30 000 par obu* 
wia i wiele innych towarów 
powszechnego użytku ponad 
plan, przy czym zwiększyła się 
produkcja gotowych ubrań.

Wielka Socjalistyczna Re* 
wolucja Listopadowa — tó 
pierwsza w świecie rewolucja, 
która przyniosła nie tylko 
zmiany polityczne, ale i ma­
terialne. Przewrót soc ja lis tycz 
ny w Rosji, który rozpoczął 
nową erę w historii ludzkości, 
erę budowy bezklasowego, 
komunistycznego społeczeń­
stwa, ilie tylko rozbił pęta 
kapitalizmu i dał narodowi 
wolność, lecz również stwo­
rzył warunki materialne dla 
zasobnego życia setek milio­
nów ludzi. Na tym polega 
wielka siła i moc rewolucji 
socjalistycznej w Rosji,

Rewolucja Listopadowa w 
ZSRR — zwycięska rewolucja 
socjalistyczna — zlikwidowa* 
ła raz na zawsze klasę wyzy­
skiwaczy i poprowadziła kraj 
radziecki drogą rozwoju wszy­
stkich sił narodu w imię inte­
resów całego społeczeństwa. 
W ZSRR nie ma bezrobocia i 
związanej z nim nędzy. & nie­
ustanny rozwój przemysłu i 
wzrost liczebności klasy ro­
botniczej, stale zwiększająca 
się wydajność pracy robotni­
ków i kołchoźników, nie spo­
tykany dotąd rozkwit nauki i 
techniki — wszystko to stwo­
rzyło w Związku Radzieckim 
realne warunki dla dobrobytu 
mas pracujących. Znalazło to 
swój wyraz przede wszystkim 
we wzroście dochodu narodo* 
wego. Już w r. 1938 dochód 
narodowy ZSRR pięciokrotnie 
przewyższył dochód narodowy 
przedrewolucyjnej Rosji, wy« 
rażając się sumą 105 miliar­
dów rubli wobec 21 miliardów 
rubli w r. 1913, W r. 1940 
dochód narodowy ZSRR zwięk 
szył się w porównaniu z io= 
kiem 1913 przeszło 6-krotnie. 
W okresie powojennej pięcio 
łatki dochód narodowy ZSRR 
wzrasta nadal i w r. 1950 wy­
niesie 177 miliardów rubli'.

W przedrewolucyjnej Rosji 
masy pracujące, które stano­
wiły 84,1% ludności kraju, o- 
trzymywały 25% dochodu na­
rodowego, dla kapitalistów 
zaś, obszarników, kułaków, 
kupców i spekulantów, którzy 
stanowili łącznia zaledwie 
15,9% ludności, przypadało 
75% dochodu narodowego.

Jednym ze wskaźników 
wzrostu dobrobytu mas pracu 
jących ZSRR, w rezultacie 
zwycięstwa Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Listopado­
wej, jest całkowita likwidacja 
bezrobocia i nieustanny wzrost 
liczebności robotników i urzęd 
ników. W latach 1928—1940 
liczba robotników i urzędni­
ków w ZSRR z 10,8 miliona 
zwiększyła się do 31,2 miliona 
osób, czyli prawie trzykrot­
nie. W ciągu pierwszych 
trzech lat powojennej pięcio­
latki liczba robotników i u- 
rzędników rośnie nadal zkwar 
talu na kwartał i dochodzi do 
6 200 tys. W drugim kwartale 
1949 r. liczba robotników i u* 
rzędników w porównaniu z 
tym samym okresem roku 1948 
zwiększyła się o nowe 1600 
tys. osób.

Każdy człowiek kraju socja­
lizmu ma nie tylko zagwaran* 
towaną pracę: każdy robotnik, 
kołchoźnik i inteligent wie, 
że wzrost dochodu narodowe* 
go, uwarunkowany jego ofiar­
ną pracą, jego twórczymi wy­
siłkami — przyniesie mu dal- 
szy wzrost jego realnej płacy. 
Przeciętny roczny zarobek ro­
botników i urzędników w 
ZSRR wzrósł w latach 1928— 
40 prawie 6*krotnie. Roczny 
fundusz płacy zarobkowej 
zwiększył się w ciągu tych 
lat z 8,2 miliarda rubli do 162

We współzawodnictwie o 
najlepszą jakość produkcji 
bierze udział ponad 550 brygad 
krawieckich, szewskich i dzie­
wiarskich.

40 oddziałów fabrycznych 
moskiewskich przedsiębiorstw 
lekkiego przemysłu współza* 
wodniczy o chlubny tytuł „Od 
działu Fabrycznego Doskona­
łej Jakości”.

Robotnicy lekiego przemy­
słu stolicy ZSRR zobowiązali 
się wyprodukować ponad plan 
towary wartości 90 milionów 
rubli 1 podnieść jakość produk 
cji co najmniej o 5 proc. 

miliardów rubli — tj, 20-krot­
nie. Realne płace robotników 
i urzędników już w r. 1929 
przewyższyły poziom r. 1912 
o 67%. W iatach drugiej pię­
ciolatki realne płace robotni* 
ków i urzędników wzrosły 2* 
krotnie? w okresie powojen* 
nym płace robotników i urzęd 
ników Związku Radzieckiego 
nadal nieustannie wzrastają- 
Szczególnie duży skok nastą­
pił po zniesieniu systemu kart 
kowego w r. 1947 i w rezulta­
cie dwukrotnej obniżki cen na 
towary powszechnego użytku.

Ustrój kołchozowy położył 
kres nędzy na wsi. Nie ma 
już chłopów bezrolnych.

Chłopstwo kołchozowe ma o 
3 i pół razy ziemi więcej niż 
posiadali biedni i średnio za­
możni chłopi przedrewolucyj­
nej Rosji. Dochody pieniężne 
kołchozów od 1932 do 1940 
roku wzrosły o 4 i pół razy-- 
Niepodzielne społeczne fundu 
sze kołchozów przed wojną 
wynosiły ponad 21 miliardów 
rubli.

Ogromny wprost dochodów 
chłopstwa radzieckiego uwi* 
dacznia się specjalnie przy ze­
stawieniu z dochodami chłop­
stwa przedrewolucyjnej Rosji. 
Wpływy ze sprzedaży zboża, 
lnu, mleka i innych produk­
tów wynosiły w r. 1914 ogó­
łem 1,8 miliarda rubli, podczas 
gdy już w r. 1937 dochód wsi 
radzieckiej wynosił ponad 30 
miliardów rubli.

W okresie powojennej pię* 
ciolatkl — pomimo ogromnych 
szkód materialnych, poniesio­
nych przez rolnictwo wr czasie 
wojny — dochody kołchoźni­
ków w pieniądzach i naturze 
nadal stale wzrastają.

Rewolucja Listopadowa zli­
kwidowała właściwe ustrojowi 
kapitalistycznemu przeciwień­
stwa między produkcją a kon 
eumcją; w ZSRR wzrost kon* 
eumcji towarzyszy wzrostowi 
produkcji. Rozwój całej ra­
dzieckiej gospodarki narodo­
wej idzie po linii interesów 
narodu.

W ciągu 32 lat, które upły­
nęły od Rewolucji Listopado­
wej, masy pracujące Związku 
Radzieckiego korzystały w peł 
ni nie tylko z politycznych, 
lecz i materialnych zdobyczy 
wielkiego przewrotu, który 
zapoczątkował nową erę w hi 
Btorii. Życie całego narodu 
radzieckiego staje się z każ­
dym dniem bardziej dostatnie 
i szczęśliwe.

Zarysowują się dziś przed 
nami wyżyny ludzkiego szczę­
ścia — kiedy to każdy czło­
wiek pracy będzie mógł za­
spokoić w pełni wszystkie 
swe potrzeby materialne i du­
chowe. Wyżyny te — to u* 
strój komunistyczny, który 
wielki naród radziecki buduje 
pod kierownictwem partii 
Lenina-Stalina.

Znoniotaonogianiii
godzinowego

MOSKWA. Jak wpływa pra 
ca według harmonogramu go­
dzinowego na wydajność pra­
cy i zdrowie robotnika?

Badania nad tym zagadnie­
niem prowadzi obecnie w Mo­
skiewskiej Fabryce Żarówek 
Instytut Higieny Pracy i Cho­
rób Zawodowych przy Akade­
mii Nauk Lekarskich ZSRR- 
Jak wiadomo, w fabryce tej 
harmonogram godzinowy zo« 
stał wprowadzony na wniosek 
przodowniczki pracy, laureat­
ki nagrody stalinowskiej, W 
Chris ano we j.

Uczeni, którzy obserwują 
pracę kilku brygad, ustalili, 
że rytmiczna praca nie tylko 
zwiększa wydajność pracy i 
zmniejsza ilość braków, lecz 
również zmniejsza zmęczeni® 
robotnika, a zwłaszcza zmęczę 
nie wzroku przy montażu ża­
rówek.

Pracownicy Instytutu opra­
cowali na podstawie zdobyczy 
rodzimej nauki, a zwłaszcza 
prac I. Pawłowa, szereg no­
wych metod podniesienia wy­
dajności pracy i zmniejszeni® 
zmęczenia. Przy ich zastoso­
waniu praca staje się jeszcze 
bardziej rytmiczną, ogólna wy­
dajność pracy zwiększa się od 
15 do 32 proc., ilość braków 
zmniejsza się od 2 do 4 proc- 
a zmęczenie wzroku zmniejsza 
się od 10 do 15 proc.
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Bolnictwo ZSRR i krajów kapitalistycznych wzorem nowoczesnej organizacji pracy
W świetle cyfr

Zawarte w komunikach 
Centralnego Urzędu Staty­
stycznego cyfry, dotyczące 
wyników gospodarki ZSRR 
w II kwartale roku bieżące­
go świadczą, że we wszy­
stkich gałęziach gospodarki 
narodowej ZSRR osiągnięto 
dalszy wzrost produkcji i 
Polepszenie jej jakości. W 
■produkcji globalnej przemysł 
radziecki wykonał powięk­
szony plan drugiego kwarta­
łu w 101 proc., przy czym 
w porównaniu z drugim 
kwartałem 1948 roku pro­
dukcją przemysłowa wzro­
sła o 20 prac.

Jeśli chodzi o rolnictwo, to 
Przyrost obszarów siewnych 
w 1949 roku wynosi w po­
równaniu z rokiem 1948 oko- 
h 6 milionów hektarów. Ob­
szary siewme najcenniejszej 
Uprhwy — pszenicy jarej — 
zwiększyły się o 1,6 miliona 
hektara. Znacznie wzrósł też 
obszar zasiewów traw wielo- 
i jednoletnich. ziemiopłodów 
Paszowych i upraw siloso­
wych.

Swe osiągmęcia rolni»ctwo 
zawdzięcza przede wszystkim 
dalszej mechanizacji prac 
rolnych. W ubiegłym półro­
czu wieś otrzymała półtora 
razy więcej traktoróv/ i 74 
Proc- więcej kombajnów. an?- 

w odpowiednim okresie 
roku ubiegłego.

Od 1 lipca 1948 do 1 lipca 
1949 powiększyło się równ eż 
Pogłowie bydła w kołcho­
zach: duże bydło rogate — 
0 20 proc., pogłowie świń — 
o 79 proc., owiec i kóz — o 
U proc.

Na Ukrainie. Kubaniu i w 
innych okręgach Północnego 
Kaukazu wyhodowano w ro- 
ku bieżącym bogate plony u- 
Praw zbożowych. W central­
nych i zachodnich okręgach 
ZSRR tegoroczny urodzaj lep 
szy jest od zeszłorocznego. W 
obwodach zawołżańskich, 
gdzie w roku ubiegłym na 
skutek posuchy urodzaj był 
stosunkowo niski, w roku bie 
$ącym uzyskano bogate plo­
ny upraw ozimych i zadawa­
lające zbiory upraw jarych. 
Na Uralu, Syberii i w innych 
Wschodnich i północnych o- 
kręgach kraju osiągnięto do­
bre urodzaje. •

Cóż może przeciwstawić te- 
niu obrazowi rozkwitu gospo­
darki narodowej ZSRR, a 
zwłaszcza rolnictwa — świat 
kapitalistyczny? Gospodarka 
krajów kapitalistycznych sta 
cza się dół Nie uda się 
lego ukryć, anf zatuszować 
Radnym adwokatom kapita­
lizmu i zwolennikom .mar- 
shallizacji“- Wystarczy zwy­
kłe zestawienie danych ko- 
niunikatu Centralnego Urzę­
du Statystycznego i sprawoz­
dania sekretariatu ONZ o 
$w:atowej sytuacji gospodar­
czej.

Już pierwsze trzy miesiące 
1949 roku świadczą, że rok 
lęn jest rokiem upadkli pro­
dukcji przemysłowej i rolni- 

we wszystkich krajach 
Europy — 2 wyjątk:em
Związku Radzieckiego i kra 
i ów demokracji ludowej. W 
foku 1949 produkcja rolnicza, 
która w większości krajów 
^chodniej Europy nie os ąg- 

nęła nawet poziomu przed­
wojennego, zaczęła się obni­
żać pomimo, że kraje te na­
dal odczuwają brak chleba, 
masła, tłuszczów i innych pro 
duktów rolniczych.

W krajach kapitalistycz­
nych wielcy farmerzy i mo­
nopolistyczne zjednoczenia 
drżą w obawie przed kryzy­
sem agrarnym. Tak np. w 
USA minister rolnictwa. 
Brennen, dla uniknięcia „nad 
produkcji" kazał producen­
tom pszenicy zmniejszyć w 
roku bieżącym obszar zasie­
wów o 17 proc. We Francji 
obszar orny z 20,6 miliona ha 
w roku 1938 zmniejszył się do 
18,6 miliona ha w roku 1946 i 
18,2 miliona ha w roku 1948. 
W 15 krajach kapital:stycz- 
nych Europy (Anglia Fran­
cja, Włochy, Belgia. Dania 
itd.) obszar zasiewów prze­
znaczony pod pszenicę i żyto 
zmniejszył się w roku 1947 o 
5 proc, w porównań u z ro­
kiem 1946 i wciąż jeszcze po- 
zostaje znacznie w tyle w sto 
sunku do poziomu przedwo­
jennego.

Zbiór zboża w tych kra­
jach jeszcze bardziej się ob­
niżył- Produkcja upraw zbo­
żowych w kapital stycznych 
krajach Europy — jak to 
wynika ze sprawozdania se­
kretariatu ONZ wynosiła w 
roku 1948 zaledwie 87 proc, 
przeciętnego urodzaju rocz­
nego w latach 1934 — 1938, 
podczas gdy w ZSRR produk­
cja ta już w roku 1948 osiąg­
nęła poziom przedwojenny.

Spadek produkcji roln’czej 
istnieje nie tylko w kapitali­
stycznych krajach Europy. W 
Argentynie produkcja upraw 
zbożowych zmniejszyła się w 
roku 1948 o 27 proc, w po­
równaniu z rok:em 1947, a 
produkcja ziarna paszowego 
— o 38 proc., w Brazylii zaś o 
40 proc- w porównaniu ze 
stanem przedwojennym.

Ceny produktów rolniczych 
w USA stale spadają. Mini­
sterstwo Rolnictwa USA w 
dniu 9 Lpca br. stwierdziło 
że w pierwszym półroczu 
1949 roku dochody farmerów 
zmniejszyły się o 1,3 miliarda 
dolarów w porównaniu z tym 
samym okresem roku 1948. 
Liczba robotników rolnych 
USA w roku 1948 zmniejszy­
ła s ę o L8 miliona osób. Mi­
liony farmerów uciekają do 
miasta, powiększając i tak 
już olbrzymią armię bezro­
botnych-

Oto dwa systemy i dwa 
sprawozdania o rozwoju w o- 
kresie powojennym Po jed­
nej stron;e socjalistyczny sy­
stem ZSRR, system, który 
nie zna kryzysu ani bezrobo­
cia, który dąży do zwiększe­
nia obfitości produktów i do­
brobytu mas pracujących z 
drugiej — kraje kapitaTstycz 
ne. w których produkcja rol­
na maleje, w których leżą na 
składzie zapasy niesprzeda- 
nych towarów, w których 
głodują miliony bezrobot­
nych i zrujnowanych chło­
pów.

Nadciągający w świecie 
kap falistycznym kryzys go­
spodarczy jeszcze raz po­
twierdza przewagę planowe­
go rolnictwa socjalistycznego 
nad upadającym rolnictwem 
krajów burżuazyjnych.

K. TOKARIEW

AZOWSKI OŚRODEK MASZYNOWY
Z a w ędro walem ni eda wno 

do pięknej osady, położonej 
na przedmieściu miasta Azo­
wa. W centrum osady, wśród 
drzfew wznoszą się nowe bu­
dynki z czerwonej cegły i 
białego kamienia. Dokoła bu­
dynków — ogród z wysypa­
nymi piaskiem ścieżkami i 
kwietnikami, wśród których 
bieleje pomnik Lenina. Z za« 
ciekawieniem oglądam osadę 
w ogrodzie i powiadani:

— Jechałem do Azowskiego 
Ośrodka Maszynowego, ale 
wydaje mi się, że trafiłem do 
domu wypoczynkowego?

— Ależ nie. znajdujecie się 
właśnie w centralnej osadzie 
naszego ośrodka maszynowe­
go — mówi z wesołym uśmie­
chem kierownik ośrodka, Wa- 
syli Pimkin.

Wiosną roku bieżącego A« 
zowski Ośrodek Maszynowy 
przystąpił do zainicjowanego 
przez kierownika brygady 
traktorowej Michajłowskiego 
Ośrodka Maszynowego (na Ku

500 pudów ryżu 
z 1 ha

MOSKWA. Bogate plony 
ryżu wyhodowali w- tym roku 
kołchoźnicy Azerbejdżanu. 
Ponad 100Ó kołchozowych bry­
gad i ogniw zobowiązało się 
zebrać na swoich działkach po 
250—260 pudów ryżu z 1 ha. 
Zobowiązania te wykonuje się 
z nadwyżką: po 300 pudów ry* 
żu zbiera np. kołchoz „Kras* 
noje Znamię” rejonu lenko* 
rańskiego, A. Mamiedow — 
(kierownik ogniwa w kołcho­
zie im. Achundowa) zebrał po 
500 pudów ryżu z 1 ha. 

baniu). Iwana Szackiego, 
współzawodnictwa o najlep­
szą jakość pracy traktorzy­
stów. Na zebraniu Rady O- 
środka został wówczas uchwa. 
lony tekst lista otwartego do 
Iwana Szackiego w którym 
donoszono o chęci wsoółza- 
wodniczenia o miano Bryga­
dy Najwyższej Jakości. Wkrót­
ce do współzawodnictwa przy­
stąpiły 23 brygady trak*oro- 
we, a także brygady rolnicze 
kołchozów.

Traktorzyści brygady Iwana 
Denisienki zobowiązać się za­
orać w r. 194t każdym 1 ; kon­
nym traktor1500 ha pn- 
orywką, oszczędzając 5000 kg 
paliwa i 12 000 rubli gotówką

Denisienko często donosił 
Szackiemu o nrzebięgu pra^y 
swojej brygady, dzielił się z 
n‘m swym doświadczeniem, a 
wreszcie zaprosił do AzoW- 
skiego Ośrodka Maszynowe­
go.

Szacki przyjął zaproszenie. 
Zwiedził on przede wszyst­
kim obóz brygady w polu. O- 
bóz ten — to miniatura głów­
nej osady AzoWskiego Ośrod­
ka Maszynowego. Bieleją tu 
niewielkie domki wśród drzew 
owocowych. Traktorzyści ma­
ją w polu świetlicę, w której 
mogą poczytać najnowsze 
książki oraz gazety i posłu­
chać radia. W pokoju kiero­
wnika brygady mieści się sta­
cja radiowa „Urożaj", która 
służy do utrzymywania łącz­
ności z innymi brygadami, za­
trudnionymi w polu oraz z dy­
rekcją ośrodka maszynowego.

W toku akcji żniwnej kom- 
bajnerzy brygady Danisieuki 
pokazali, co potrafią. Widzia­
łem agregat kombajnowy Gaw- 
ryły Małego. Uprząta on zboże 

przy pomocy dwóch sprzęgnię­
tych kombajnów typu „Slali- 
nieć — 6". Na obu kombaj­
nach zainstalowano specjalne 
urządzenia do oczyszczania 
ziarna, zbierania kłosów, zbie­
rania i układania w kopy sło­
my i do równoczesnego oczy­
szczania ściernisk.

Po przejściu agregatu Gaw­
ry ły Małego na polu nie po- 
zostaje ani jeden kłos, a pole 
wygląda jak czarny ugór. Ten 
system wykonywania prac 
żniwnych przy równoczesnym 
oczyszczaniu ściernisk jest o- 
statnim słowem radzieckie! 
agrotechniki.

Współzawodnictwo trakto­
rzystów i kombajnerów o pod. 
niesienię poziomu prac rol­
nych znacznie zwiększyło w 
tym roku urodzajność pól koł­
chozowych. Na całym obsza­
rze kołchozu „Zawiet Iljicza" 
uprawionym przez traktorzy­
stów i uprzątniętym przez I 
kombajnerów brygady Iwana 
Denisienki, osiągnięto zbiór 
pszenicy, wynoszący od 19 do 
22 cetnarów z hektara, t. j. 
o 3—4 cetnary więcej niż w 
roku ubiegłymi.

W Azowskim Ośrodku Ma­
szynowym dzięki stałej i skru­
pulatnej konserwacji maszyn i 
traktorów unika się kosztow­
nego remontu kapitalnego, któ­
ry zazwyczaj wykonywany jest 
przez inne ośrodki maszyno­
we w ciągu zimy. Ośrodek ten 
już od dawna stosuje w ciągu 
całego roku planowy remont 
zapobiegawczy. Warsztat re­
montowy ośrodka wyposażony 
jest w najnowsze maszyny z 
napędem elektrycznym Me­
chanik i robotnicy zatrudnie­
ni przy remoncie — to wy­
kwalifikowani mistrzowie w 
swojej dziedzinie. Nie tylko 

naprawiają oni sprzęt technic* 
ny. lecz również udoskonala­
ją go. Tak np. frezer Alekey 
Kudrin skonstruował przyrząd 
do przyspieszonej obróbki czę­
ści traktoru „STZ". Zwiększy­
ło to wydajność pracy freze­
rów 2—3 krotnie. Zespól me­
chaników ośrodka skonstruo­
wał przyrząd do regeneracji 
smarów, z którego pomocą 
przy przeróbce cetnara zuży­
tego smaru uzyskuje się 30 kg 
czystego, nadającego się do 
powtórnego użytku.

Azowski Ośrodek Maszyno­
wy już od dawna korzysta ta 
specjalnej radiostacji „Uro­
żaj" dla utrzymywania łączno­
ści i kierowania brygadami. 
Zajrzałem do pokoju, w któ­
rym mieści się stacja nadaw­
cza. Znajdował się tam kie­
rownik ruchu. Drogą radiową 
porozumiewał się cn z bryga­
dzistami, obliczającymi wyniki 
pracy i zapisywał w dzień m ku, 
co wykonały brygady w ciągu 
ubiegłego dnia x co wykonują 
w chwili obecnej. Przejuaw- 
szy dziennik dyrekłor ośrod­
ka z zadowoleniem zauważył:

— Zuchy chłopaki? Doskona. 
le pracują. A co dopiero po* 
każą, kiedy rozpoczniemy pra, 
cę przy pomocy elektrycznych 
traktorów i kombajnów! Chwi­
la ta jest już niedaleka. W 
roku 1950 Azowski Ośrodek 
Maszynowy zostanie całkowi­
cie zelektryfikowany.

Rozpoczął się
zbiór bawełny

MOSKWA. Około 1000 koł­
chozów Uzbekistanu zaczyna 
zbiór bawełny. Na polach roz­
wija «ię współzawodnictwo o 
wykonanie z. nadwyżką norm 
dziennych i sezonowych.

święcie nauki radzieckie!

Oa Irassch ccnronnycli p^sow leśnych
Moskwa, i4 oddziałów 

więlkiej zbiorowe' ekspedycji 
Akademii Nauk ZSRR bada 
główne trasy państwowych o* 
konnych pasów leśnych. Do 
°ddziałów tych obok pracow^ 
Olków Akademii należa współ* 
Pracownicy wielu wydziało­
wych instytucji naukowo-ba­
dawczych i wyższych zakła* 
dów naukowych.

Wicedyrektor Instytutu Leśs 
hictwa przy Akademii Nauk 
^RR, prof. Wasiliew informu­
je:

Rolnicy, leśnicy, botanicy, 
hydrolodzy, mikrobiolodzy, 
zoolodzy i inni specjaliści, ki­
lometr po kilometrze badają 
wytyczone trasy. Oddziały dy 
sponują dziesiątkami wędrow­
nych laboratoriów pniowych. 
Uczeni przeprowadzają szczeń 
gółową analizę gleby badają 
system wodny i warunki kli­
matyczne, opracowują opisy ro 
ślin i zaznaczają na mapach 
topograficznych dokładne kon­
tury przyszłych pasów leś­
nych.
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Wielki konkurs filmowy „Gazety PoznańskiejU

CZY ZNASZ FILMY RADZIECKIE?
W ciągu pięciu lat istnienia

Polski Ludowej i 
wkroczenia naszej 
nej kinematografii 
tory, polski widz

od chwili 
odrodzo­
na nowe 
nie tylko

poznał kinematografię ra­
dziecką, ale nauczył się cenić 
jej głębokie walory arty­
styczne, wychowawcze 1 ideo­
logiczne, poznał j polubił ar­
tystów radzieckich i wykształ 
cił swe poczucie estetyki na

dzieckich. Na ekranach na­
szych wyświetlano filmy hi­
storyczne, obyczajowe, wo­
jenne, morskie, lotnicze, 
sportowe. Polubiliśmy bar­
wne, wesołe bajki radzieckie, 
których treść jednocześnie 
bawi, uczy i wychowuje, peł­
ne humoru, osnute na dosko­
nałym opracowaniu muzycz­
nym — komedie, filmy, w 
których grają dzieci i filmy,

doskonałych obrazach reali­
stycznych. Filmy radzieckie 
oparte są na rzeczywistości, 
zaczerpnięte z życia, omawia­
ją one pracę i byt człowieka 
i nie mają nic wspólnego z 
oderwanymi od życia, szablo­
nowymi „kiczami" produkcji 
amerykańskiej.

W ciągu tych pięciu lat 
widzieliśmy wiele filmów ra-

w których jako artyści wy­
stępują zwierzęta. Osobną dzie 
dziną, starannie i z pietyz­
mem opracowaną, jest dział 
radzieckich filmów biogra­
ficznych. Akcja żywa, bar­
wna i porywająca jest cha­
rakterystyczna dla tych fil­
mów. Reżyser radziecki zrea­
lizował w tej dziedzinie zasa­
dę, iż prawdziwy artysta czer

pie tematy z rzeczywistości, 
gdyż samo życie jest kopalnią 
tematów a żaden wymysł nie 
dorównuje prawdzie.

Nasz dzisiejszy Wielki Kon 
kurs Filmowy ma wykazać 
stopień popularności filmów 
radzieckich wśród polskiej 
publiczności kinematograficz­
nej. Czy znasz filmy ra­
dzieckie? — Taki tytuł nosi 
ten Konkurs. Pytania, na 
które należy odpowiedzieć 
ni© będą miały charakteru 
jednolitego. O każdym z o- 
mawianych filmów należy po 
wiedzieć wszystko co się wie. 
A więc dziś należy odpowie­
dzieć na pytania: 1) czy znasz 
nazwiska artystów; 2) — 4) z 
jakich filmów są te zdjęcia 
o*az 3) w jakiej roli w jakim 
filmie występuje powyższy 
artysta? Im szczegółowsze. 
będą odpowiedzi, tym więcej 
będzie szans zdobycia prze­
znaczonych dla uczestników 
Konkursu nagród.

Warunki Konkursu są na­
stępujące:

Zamieścimy ogółem 12 zdjęć 
konkursowych (w numerze 
dzisiejszym podajemy pierw* 
sze 4 zdjęcia), które ukazywać 
się będą kolejno na ostatniej 
kolumnie naszej gazety. Po 
ukazaniu się ostatniego zdję­
cia konkursowego należy 
przesłać odpowiedzi do re* 
dakcji „Gazety Poznańskiej" 
pod adresem: Poznań, ul. Kan* 
taka 8/9, Dział „Widnokręgu" 
w terminu l(hdniowym, z po­
daniem swego imienia, na­
zwiska, dokładnego adresu 
i zawodu. O dniu, w którym 
upływa termin Konkursu za­
wiadomimy osobno.

Najlepsze odpowiedzi na­
grodzone będą drogą losowa* 
nia. Nagrody ufundowane 
przez redakcję „Gazety Po* 
znańskiej" i „Film Polski" w

Poznaniu są niezwykle różno 
rodne i cenne. O każdą z nich 
warto się pokusić. Podajemy 
ich spis:

1. teczka skórzana,
2. torebka damska,
3 wieczne pióro,
4. pullower, 

oraz książki:
5.

6.
7.

8.

9.

cenne ilustrowane wyda- 
wnictwo radzieckie, 
Szołochow — Cichy Don, 
,.Zdobycie Berlina" w ję­
zyku rosyjskim, 
Polewoj — Opowieść o 
prawdziwym człowieku, 
G. Linków — Walka na 
tyłach wroga,

10. Gorki — Matka,
11. Tołstoj — Dzieciństwo, 
12. Niekrasow — W okopach

Stalingradu.
Wprowadzamy w naszym 

konkursie innowację, a miano 
wicie, dwie książki, przezna* 
czone na nagrody nie są tłu­
maczeniami, lecz oryginałami 
w języku rosyjskim. Przypa- 
dną one może w nagrodę tym 
spośród naszych Czytelników, 
którzy w szkole lub na kur­
sach dokształcających nau. 
czyli się się .języka rosyjskie, 
go. Dla tych, którzy nie znają 
języka rosyjskiego, będą one

2. Z jakiego filmu jest to zdjęcie?

Kobietyniechybnie zachętą do rozpo« 
częcia nauki.

Życzymi naszym Czytelnb 
kom i Sympatykom powodze- 
nia w zdobyciu nagrody!

Mcbicc^l tu stupie
Dorocznym zwyczajem od* 

było się ostatnio w Europie 
kilka festiwalów filmowych 
(Knokke le Zoute — Belgia, 
Mariańskie Łaźnie — Czechom

Atelier filmowe w górach Kazachstanu

Słowacja, Wenecja — Włochy 
i Cannes — Francja). Festiwa­
le te stały się generalnym 
przeglądem dorobku kinemato 
grafit państw uczestniczących, 
a trzeba przyznać, że w tym 
roku w festiwalach udział po­
szczególnych krajów był znacz
nie liczniejszy aniżeli

reżyserami
Film radziecki w odróżnieniu 

od produkcji Hollywood zatru­
dnia kobiety nie tylko w roli ar­
tystek, ale także w charakterze 
autorek scenariuszy i reżyserek. 
Reżyserki radzieckie mają za so­
bą szereg lat pracy, której re­
zultatem jest seria wartościo­
wych i znanych w całym świe­
cie filmów.

Reżyserka Lidia Stiepanowa za­
proszona została przez filmow­
ców węgierskich do współpracy 
przy realizacji wielkiego filmu 
dokumentarnego „Nowe Węgry". 
Maria Siemienowa wyreżysero­
wała inny film dokumentarny 
pt. „W obronie pokoju", który 
ilustruje przebieg drugiego Mię­
dzynarodowego Kongresu Kobiet 
w Budapeszcie. Tatiana Łukasze­
wicz zyskała poważny rozgłos w 
świecie producentów filmowych 
wyreżyserowaniem beztroskiej 
komedii filmowej pt. „Podrzu­
tek" "wyprodukowanej w studio 
Mosfilmu.

Wkrótce na nasze ekrany 
wejdzie radziecki film „Złoty 
róg" nakręcony przez Ka­
zachską Wytwórn ę Filmową 
w Ałma-Acie. Będzie to pier­
wszy film produkcji kazach­
skiej, który ukaże się na na­
szych ekranach Zobaczymy 
w nim dzikie góry Kazach­
stanu, wśród których znajdu­
je się górska stacja zootech­
niczna. Na stacji pracuje mło 
dy zoolog, który stara się wy­
hodować nową rasę owiec 
odporną na surowy klimat 
gór. Film został nakręcony 
w autentycznym górskim śro 
dowisku. Piękno plenerów, 
zwyczaje nieznanego nam 
bl żej narodu oraz interesują­
ca akcja stanowią duże jego 
walory.

Do Rewolucji Listopadowej 
Kazachowie nie znali kina. 
Obecnie w całej Republice 
Kazachskiej dzała gęsta sieć 
kin objazdowych i kin sta­
łych. Do kołchozowych sta­
nic samolotami dostarczane 
są najnowsze filmy fabular­
ne, krótkometrażowe i kroni­
ki filmowe. Kazachowie two­
rzą własną kinematografię. 
W 1934 r. w Ałma-Acie, sto­
licy Republiki Kazachskiej, 
założona została pierwsza wy­
twórnia f irnowa, w której na 
kręcano początkowo tygodni­
ki filmowe z życia republiki.

Do 1940 r. nakręcono w 
Ałma-Acie szereg filmów 
krótkometraźowych poświę­
conych różnym zagadnieniom 
gospodarczo - politycznego i 
kulturalnego życia republiki. 
W r. 1940 zorganizowano w 
wytwórni pracownię do dub­
bingowania f irnów na język 
kazachski. Podczas wojny 
nastąpiła dalsza rozbudowa 
kinematografii kazachskiej! 
Reżyser M. Lewin nakręcił w 
tym czas e pierwszy film dłu 
gometrażowy o życiu ludu 
kazachskiego pt. „Amangeł- 
dy“ ilustrujący ruch ludowo - 
wyzwoleńczy w Kazachstanie 
w czasie I wojny światowej. 
Reżyser G. Roszal nakręcił 
w Ałma-Acie wielki film bio­
graficzny o poecie kazach­
skiego narodu Abaju.

W czasię wojny do Ałma- 
Aty ewakuowano wytwórnie 
filmowe z Moskwy i Lenin­
gradu. Na bazie tych wy­
twórni została zorganizować 
na Kazachska Centralna Wy­
twórnia Filmów Artystycz­
nych. W jej atelier nakręco­
no popularne w całym 
Związku Radzieckim filmy z 
życia Kazachstanu. Do nich 
należą następujące obrazy: 
„Pieśń o wielkoludzie0, opo-

życ'e kazachskiego aułu w 
czasie wojny i kilka innych.

Obecnie kinematografia Ka 
zachstanu rozporządza wy­
twórnią wyposażoną w naj­
bardziej nowoczesny sprzęt 
techniczny, doświadczonymi 
reżyserami, wybitnymi akto­
rami i całym zespołem wy­
szkolonych przez radziecką 
kinematografię pracowników 
filmowych. L. R.

wieść o bohaterze Kaza­
chu, „Biała róża“ ilustrująca

W Miesiącu 

Pogubienia Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej

Miłośników filmu czeka w o. 
kresie nadchodzącego Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej szczególna atrakcja. 
Spośród szeregu filmów radziec- 
kich, które będą w tym czasie 
wyświetlane, dwa filmy: „Spo­
tkanie na Łabie" i „Sąd honoro­
wy", poddane zostaną publicznej 
dyskusji, która odbędzie się w 
srali poznańskiego kina Muza. 
Widzowie po obejrzeniu filmu 
będą mieli prawo wypowiedzieć 
się głośno na temat: Co im się 
w filmie szczególnie podobało i 
z jakich względów filmy te za­
sługują na wyróżnienie. Dysku­
sja ta niewątpliwie przyniesie 
wiele dennych uwag, jakie się 
widzowi polskiemu nasuwają 
przy oglądaniu czołowych obra­

zów kinematografii radzieckiej.

tach uprzednich, 
prz edwoj ennych.

czy
w la- 
nawet

Wszak nie
brak było takich państw jak 
Kanada, Izrael, czy dalekie 
Indie.

Analizując przebieg f wy­
niki tych festiwalów nie trud« 
no jest stwierdzić, iż produk­
cja filmowa krajów anglo­
saskich . przechodzi zupełnie 
widoczny kryzys. Pozostały jej 
wprawdzie mniej lub więcej 
okizyczane „gwiazdy”, pozo­
stały dobre warunki technicz- 
ne, zabrakło natomiast rzeczy 
najważniejszej — idei. U jaw* 
niła się beznadziejność scena* 
riuszów opartych głównie na 
chorobliwej fantazji. Tematem 
ich są przeważnie morderstwa, 
seksualizm, czy — tak „mod* 
ne” ostatnio — filmy psycho­
logiczne, których akcja roz­
grywa się albo w domach dla 
obłąkanych, albo w domach 
rodzin degeneratów umysło* 
wych i fizycznych. Trudno 
oczekiwać, by tego rodzaju 
filmy wywierały na społeczeń­
stwo dodatni wpływ, nato* 
miast wiadomo, że budzą one 
u widza niezdrowe dreszcze 
emocji, ogłupiają i demorali- 
zują go.

Nic więc dziwnego, iż filmy 
anglosaskich koncernów kapi­
talistycznych nie osiągnęły na 
żadnym z festiwalów „oczek!* 
wanych” sukcesów i to nawet 
w wypadku, kiedy na komisję 
sędziowską j organizatorów

festiwalu wywierano niedwu­
znaczny nacisk (np. w Knokke 
le Zoute i Wenecji). Ku wiel­
kiemu zdziwieniu zamorskich 
producentów sędziowie i opi­
nia publiczności opowiedzieli 
się za filmami zrealizowanymi 
w krajach demokracji ludowej, 
lub przez postępowych reżyse­
rów zachodniej Europy (głów* 
nie Włochów).

W bież, roku najgodniej* 
®zym uwagi był czwarty z ko* 
lei Festiwal Filmowy w Ma­
riańskich Łaźniach w Czecho­
słowacji. Festiwal ten miał wy 
raźne oblicze, które najlepiej 
charakteryzowało jego prze* 
wodnie hasło: „O lepszego 
człowieka, o szczęśliwszą ludz 
kość!”, Wzięło w nim udział 
19 państw, które zaprezento* 
wały swój dorobek w postaci 
32 filmów pełnometrażowych, 
oraz 59 krótkometraźowych.’ 
Festiwal w Mariańskich Łaź* 
niach był imprezą na wielką 
skalę, której przyświęcał wy­
raźny cel — film jako sztuka 
w walce o postęp, pokój i do­
bro człowieka, obcy był mu 
natomiast blichtr, szum i krzy* 
kliwa reklama festiwalów na 
zachodzie, gdzie o wynikach 
decydowały zakulisowe gierki.

W, ogólnym przekroju osią* 
gnięc kinematografii światowej 
i opierając się przede wszyst* 
kim na wynikach festiwalu w 
Mariańskich Łaźniach, podkre­
ślić trzeba szczególną wartość 
radzieckiej produkcji filmowej, 
która jak żadna inna na świe­
cie dobitnie wykazała, iż stoi 
w szczytnej służbie pokoju.

Wielką Nagrodę w postaci 
kryształowego globusu, otrzy* 
mał radziecki film „Bitwa o 
Stalingrad” reżyserii W. Pie* 
trowa według scenariusza Mi­
kołaja Wirty. Sąd konkurso­
wy uzasadniając swą decyzję

podkreślił, iż nagrodę przyzna 
no temu filmowi za wysoce 
artystyczne a zarazem monu* 
mentalne ujęcie historycznych 
wydarzeń, które nie tylko 
wpłynęły na bieg działań wo* 
jennych, lecz zadecydowały o 
przyszłości świata i postępie-

Nagrodę Pokoju, symbolicz* 
ną gałązkę oliwną (ze srebra) 
otrzj^mał również film radziec* 
ki, mianowicie „Spotkanie na 
Łabie” reżyserii Aleksandro* 
wa. Otrzymał ją za prawdziwe 
i wierne wyrażenie woli współ 
pracy narodów w dziele odbu 
do wy pokoju.

Nagrodę za najlepszą krea* 
cję aktorską otrzymał Alek* 
sander Borysow za główną ro* 
lę w filmie „Akademik Paw* 
łow” Radziecki film „Historia 
bocianiej rodziny” otrzymał 
nagrodę jako najlepszy film 
naukowy, a filmowi „1 maja 
w Moskwie” przyznano nagro* 
dę jako najlepszemu filmowe* 
mu reportażowi. Poza tymi na* 
grodami radziecka kinemato­
grafia zdobyła w Mariańskich 
Łaźniach jeszcze dwie dalsze 
mianowicie źa najlepszy film 
dla dzieci („Siedmiobarwny 
kwiatek”) i za najlepszy film 
kolorowy („Miczurin”).

Szczególnie wymowne są 
dwie pierwsze nagrody — 
Wielka Nagroda i Nagroda 
Pokoju — dowodzą bowiem, 
że film radziecki służy wiel- 
kim ideałom wolności, nieza* 
wisłości narodowej i pokoju, 
że sławi człowieka pracy i na* 
uki. Charakter filmu radziec­
kiego nie zbacza z raz obra* 
nej drogi, lecz pozostaje wier* 
ny sztuce realistycznej, jasno­
ści języka artystycznego i 
szlachetnemu zadaniu wycho­
wywania człowieka, oraz umac 
niania jego świadomości socja 
listycznej. Eliot.
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dzięki ffnodiaffHlKOWMiu wykonnnin
ZARZAD DROGOWY W KALISZU

zaoszczędził blisko 3 miliony zł

Liga Kobiet, ZMP i Związki Zawodowe powiatu leszczyńskiego 
nie wykazują aktywności
w walce

Powiatowy Zarząd Drogo- 
.Wy w Kaliszu w rocznym 
planie budowy dróg wykonał 
prace drogowe w następują­
cych punktach:

N» państwowej drodze nr 
16/2 Kalisz — Turek przy 
zakładania nawierzchni pro­
jektowano 'wykonać pra­
ce na odcinku 6-200 m; 
pracownicy przekroczyli 
jednak plan, wyko­
nując 7.800 m, czyli 125 
proc. Państw, droga nr 24 
Kalisz — Konin planowano 
założyć nową nawierz­
chnię w promieniu 7.326 m, 
wykonano zaś 13.796 m, czy­
li 188 proc ponad plan.

Nadplanowe prace wyko­
nane na tych dwóch drogach 
państwowych przyniosły 872 
tys. zł oszczędności.

Dr<*gi powiatowe Majków

— Janków — Chocs, piano-
wano 
chnię
1.300 m

założyć nawierz- 
w prom eniu 

przekroczono pro-
jektowany plan wykonując 
2.300 czyli 170 proc. Na odcin­
ku Stawiszyn — Bogusław nr 
2 projektowano 2 km., wy­
konano w 2.050 m- Dąbrowa 
— Lisków — Opatówek plan 
naprawy dróg wykonano w 
100 proc. Zbiersk — Alber­
tów również wykonano w 100 
proc.

Prace przy budowie dróg 
powiatowych wykonane 
przedterminowo i ponadpla­
nowo, dały 1.720 tys. zł o- 
szczędności.

Od września br. buduje się 
nowe drogi na odcinku Chocz 
— Kwileń — Ntniew w pro­
mień u 1.350 km- Do chwili 
obecnej wykonano już 450 m.

Na drodze państwowej Kalisz 
— Łódź, zbudowano most 
Przy budowie tego mostu za­
oszczędzono 264 000 zł.

Powiatowy Zarząd Drogo­
wy mimo trudnych warun­
ków finansowych wykonał 
przedterminowo i ponad pla­
nowo prace drogowe, uzysku­
jąc przy tym poważne oszczę 
dności. (k)

W Lesznie odbyło się po­
siedzenie Po w. Komisji O- 
światowej, na którym złożono 
sprawozdania z dotychczaso­
wej działalności. W okresie 
tym Gminne Komisje Oświa-
towe 
szkół

dokonały przeglądu 
i bibliotek znajdują-

cych się na terenie swych 
gmin. Duża liczba szkół pod­
dana była remontom. Poza

Przodownicy hodowlani w pow. gorzowskim

zostaną otoczeni należytą opieką

z analfabetyzmem

Nowy magazyn

Centrali Tekstylnej w Gnieźnie
zaopatrzy l oooilatji m wyroBu lniane

Onegdaj otwarto w Gnieź­
nie przy ul. Mieczysława 1 
nowy magazyn Centrali Tek­
stylnej Wyrobów ' Lnianych.
bogato zaopatrzony 
lniane, worki Juty 
asortyment innych 
lnianych.

Do tych czasowy

w płótna 
i szeroki 
wyrobów

płótna krawieckiego, którego 
magazyn posiadać będzie więk 
sze ilości.

Kierownikiem placówki no- 
wouruchomionej' jest ob. Ste­
fan Bandosz.

Sprawa roztoczenia należy­
tej opieki nad przodownika­
mi hodowlanymi i całą akcją 
hodowlaną była tematem o- 
brad ostatniego posiedzenia 
Powiatowej Komisji Koordy­
nacyjnej akcji „H”.

Stwierdzono, że nie wszy­
scy przodownicy hodowlani 
wykazują należytą aktyw­
ność i zrozumienie akcji ho- 
dowolnej, oo w dużej mierze 
należy przypisać niedopatrze­
niom Gminnych Komisji. Aby 
temu zapobiec, poszczególni 
członkowie Komisji Powiato­
wej będą stale instruowali 
podległe gminy, uświadamia­
jąc chłopów i w-skplując na 
polityczne znaczenie plano-

wej gospodarki państwowej. 
Każdemu z członków Komisji 
przydzielono j Iną gminę pod 
opiekę.

Przedstawiciel PZUW za­
znaczył, że często chłopi zwra 
ca ją się o odszkodowanie za 
padłą sztukę, która nie była 
szczepiona. Podania takie nb 
będą rozpatrywane, gdyż Za­
kład płaci odszkodowane tyl­
ko za świnie szczepione.

Powiatowy lekarz wetery­
narii stwierdził, że Gminne 
Spółdzielnie posiadają niedo­
stateczną ilość wapna dezyn­
fekcyjnego, niezbędnego do 
utrzymania obór w czystym 
stanie. (Dej)

tym komisje rozpatrywały 
wnioski o stypendia oraz za­
opatrzenie szkół w opał, na 
okres zimowy. Największą ży­
wotność wykazuje GKO w 
Rydzynie. Dba ona o budynki 
szkolne, ich stan sanitarny 
oraz sprawne funkcjonowanie 
istniejących bibliotek. Nie 
wiele ustępują jej komisje w 
Włoszakowicach i w’ Swięcie- 
chowie. Żłe natomiast pra­
cuje GKO w Osiecznic. Stan 
szkół w tej gminie jest b. zły, 
zaś stypendium nie przyzna­
no żadnemu uczniowi, rzeko­
mo z braku reflektantów. (?)

W dniu 1. 10. br. rozpoczęły 
się w pow. leszczyńskim 2 
kursy dla analfabetów i pół­
analfabetów oraz nauczanie 
zespołowe i indywidualne. Z 
dniem 15 bm. uruchomionych 
będzie 10 dalszych kursów ’ 
tyleż zespołów, zaś do dn;a 
31 bm. we wszystkich miej­
scowościach, w których znaj­
dują się analfabeci i półanal­
fabeci zorganizowane będą

kursy nauki czytania 1 pisa­
nia. Ogółem zorganizowanych 
będzie w pow. leszczyńskim 
41 kursów, w tym 22 zespoły, 
dla 910 analfabetów i półanal­
fabetów, przy czym zatrud­
nionych będzie 100 nauczy 
cieli. Dużą pomoc w tej akcji 
okazał już PZSCh w Lesznie 
przekazując dla kursistów 100 
przepisowych podręczników. 
Poza tym ZSCh roztacza opie­
kę nad jednym kursem w 
każdej gminie na terenie po­
wiatu.

Małą natomiast aktywność 
wykazują w tej chwili orga­
nizacje: jak Liga Kobiet i 
ZMP. Objęły one patronat 
ledwo nad jednym kursem 
zaś związki zawodowe nie u- 
czyniły tego w ogóle. Dla 
kursistów zamówionych zo­
stało przez Inspekt. Szkolny 
w Lesznie 450 podręczników 
„Start”. Podręczniki takie 
znajdą się również w skle­
pach gm. spółdz. SCh. (am)

magazyn,
. nie mogąc przy swoich szczu 

płych rozmiarach pomieścić 
towary w ilości, potrzebnej do 
normalnej dystrybucji, został 
zlikwidowany. Obecny maga­
zyn, znacznie większy od po­
przedniego w zupełności spro­
sta zadaniu, jakim jest za­
opatrzenie sklepów państwo­
wych i spółdzielczych powia­
tów: gnieźnieńskiego, wrzeslń 
skiego, mogileńskiego i żniń- 
skiego. Nowootwarty magazyn 
usunie przede wszystkim bra­
ki w dystrybucji sztywnego

Ślusarz Jan Czinka uzyskaB277o normy
w Państw. Fabr. Narzędzi Chirurgicznych w Nowym Tomyślu

Jak donosiliśmy już Pań­
stwowa Fabr. Narzędzi Chi­
rurgicznych w Nowym To­
myślu zakończyła niedawno 
plan 3-letni. Dużą zasługę 
mają w tym osiągnięciu przo­
downicy pracy fabryki, któ­
rzy w ramach współzawod­
nictwa pracy stale przekra­
czają normy.

Pierwsze miejsce wśród 
nich zdobył ślusarz Jan Czin­
ka ,który uzyskał .327 proc, 
normy.

W dziale ślusarskim inni 
przcdownicy pracy uzyskali. 
St. Nawrocki 248 proc, normy,

1 T. Kaczmarek 123 proc, nor­
my. (hr)

Kolejarze i mięiiziirzecza pomagała
Spółdzielni Osadniczo-Parcelacyjnej w Chycinie

M. Machort 241 proc., 
Chojnacki 196 i Biniek 
proc.

W dziale kowalskim: 
Lekert 177 proc, normy, 
Kaźmierowski 167 proc.

W dziale szlifierskim:

St.
164

St.
J.

Ekipa łączności miasta ze 
wsią, składająca się z człon­
ków Zw. Zaw. Kolejarzy, u-

Młoi&eż sulęcińska 
łączy się 
z postępową młodzieżą 

całego świata
W sali Zarządu Powiatowe­

go ZMP w Sulęcinie zebrała 
się licznie młodzież zrzeszona 
W szeregach ZMP, „S. P.M 
ZHP, a także niezorganizowa* 
na z miasta i pozostałych 
gmin. Uczestnik Festiwalu 
Młodzieży w Budapeszcie, wi­
ceprzewodniczący Zarządu 
Wojewódzkiego ZMP, ob. 
Woźniak, w zajmującym refe­
racie podzielił się z zebrany­
mi wrażeniami z Festiwalu.

Po referacie nastąpiła część 
artystyczna w wykonaniu 
ZMP*owców z Gimn. i Lic. 
Ogólnokształcącego w Sulęci*

trzymude stały kontakt ze 
Spółdzielnią Osadniczo-Par- 
celacyjną, Państwowym Go­
spodarstwem Rolnym i mało­
rolnymi chłopami w Chyci­
ule.

W okresie przedżniwnym 
kolejarze wyremontowali kil­
ka żniwiarek. Ostatnio 11- 
osobowa grupa kolejarzy wy­
remontowała kopaczki do wy 
bierania ziemniaków.

Rolnicy są zadowoleni z 
szybko i umiejętnie wykony­
wanych remontów maszyn.

W ekipie wyróżniają się 
sprawnością przeprowadza­
nych prac: tow. tow. Michał 
Nowak i Stanisław Busze w-

Janaa 171 proc., E. Kowal­
czyk 154 proc., St. Hała 151 
proc., L. Paszczak 142 proc, 
i St Górniaczyk 130 proc.

W drugim d&iale ślusar­
skim: W. Pawlik 234 proc, 
normy, B. Białach 187 proc 
W gryzerni: W. Wojcieszak 
231 proc., Fr. Lipski 187 proc, 
i w tokarni L. Kozal 148 proc.

Kurs ftczniMw II. s.
w Obornikach

Na terenie dziewięciu po* 
wiatów należących do zasięgu 
działania Ubeapieczalni Spo­
łecznej w Obornikach prze* 
prowadza się obecnie jedno* 
dniowe kursy łączników ubez. 
pieczeniowych. W zależności 
od wielkości powiatu bierze 
w nich udział 24 do 37 wy. 
branych uczestników, którzy 
będą informować świat pracy 
w jaki sposób można uzyskać 
świadczenia. Poza tym łączni­
cy ci mają za zadanie zorien* 
tować się w trudnościach te* 
renowych Ubezpieczalni Spo­
łecznej, by usprawnić jej dzia 
łanie, (mil)

Fa&ryczna Siraz Pożarna Cukrowni Środa
zdobyła, pierwsze miejsce

ski. LP.

Dnia 2 bm. odbył się w Sro 
dzie I Zjazd Fabrycznych Stra 
ży Pożarnych wszystkich cu­
krowni okręgu poznańskiego.

Na zjazd powyższy, który 
był również manifestacją woli

Sportowcy WMu w On 'u m

nie. (B. K.)

na piątek dnia 1, 10. 1049 r.

W „Dniu Pokoju” odbyły 
się w Międzychodzie zawody 
sportowe zorganizowane «ta* 
raniem Pow. Kom. Obrońców 
Pokoju i kler. ref. aportowego 
przy ZMP.

Zawody te, którym przypa* 
trywała się ok, 1,5 tys. wi­
dzów, zainaugurowała defilada 
sportowców „Gwardii”, „Spój- 
nii” i Sportowego Koła Gim­
nazjalnego. Po wciągnięciu fla­
gi na maszt w imieniu spor* 
towców przemówił do publicz

Społeczeństwo Ostrowa

buduje basen pływacki
Jak głębokie jest zrozumienie całego społeczeństwa o* 

strowskiego dla konieczności wybudowania wspólnymi siła­
mi basenu kąpielowego, świadczy fakt, źe wszystkie 
organizacje, oraz niezrzeszeni obywatele ochotniczo przy­
stępują do pracy przy jego budowie. Prace nad wykopem
basenu postępują tak szybko naprzód, że nie ulega 
wości, że zakończenie wszystkich prac wstępnych 
jeszcze w październiku br.

Ochotnicze zespoły różnych 
organizacji podjęły szlachetne 
współzawodnictwo pracy przy 
budowie basenu. Prace wstęp­
ne obejmują wykop, wywie­
zienie i splanowanie 4.000 m’ 
ziemi. Dotychczas wywiezio­
no i splanowano 1.250 m3 co 
stanowi 31 proc, robót

Wyniki współzawodnictwa 
przy budowie basenu przed­
stawiają się następująco: 81 
osób Z. S. K. Ostrovii wywio­
zło i splanowało 115 wagoni­
ków, ziemi, 30 osób G. K. S. 
Veneti 68 wag., 152 osób „Służ 
ba Polsce" 50 wag., 45 osób

Z Z Budowlanych 45

wątp li­
na stąp i

wag., 8

Streszczenie wiadomości po 
rannych; 5,20 Koncert dla świata 
pracy; 6,45 Dziennik poranny; 
7,10 Muzyka; 8,15 Wszechnica ra 
diowa (kurs II); 12,04 Dziennik 
i przegląd prasy stoi.; 12,25 Mu 
Zyka symfoniczna; 13,00 Pieśni 
ludowe; 14,15 Radziecka muzyka 
rozrywkowa; 14,40 „Z wędrówki 
Po Wielkopolsce"; 15,10 Aud. dla 
szkół popołudniowych; 16,00 
Dziennik; 16,20 Muzyka radziec­
ka. Wyk.: Wl. Choraiak (bary­
ton), L. Geisler (waltornia), H. 
Szperka (akomp).; 17,00 Koncert 
dla przodowników pracy; 17,45 
..Przyjaźń dwu bratnich naro- 
dów“ aud. słowno-muz.; 18,15 
Radzieckie melodie filmowe; 
18,40 Wszechnica radiowa (kurs 
I); 19.00 Audycja dla wsi: 20.00 
Dziennik wieczorny; 21,00 Kon­
cert z Budapesztu; 22,00 Poznań­
ski dziennik .wieczorny; 22,08 
Konkurs recytatorski poezji ro­
syjskiej i radzieckiej dla człon­
ków zespołów świetlicowych; 
23.00 Ostatnie wiadomości; 23,15 
Koncert muzyki radzieckiej.

Publiczne posiedzenie 
MRN w Ostrowie

Dzisiaj o godz. 17 odbę­
dzie się w świetlicy ZZK 
Warsztatów Wagonowych 
przy ul. Wrocławskiej pu­
bliczne posiedzenie Miejsk. 
Rady Narodowej w Ostro­
wie. Z ważniejszych punk­
tów porządku obrad wy­
mienić należy sprawozdania 
kierownika Elektrowni, kie 
równika referatu kwate­
runkowego przy Z. M., oraz 
przewodniczącego Komisji 
Przeciwpożarowej, uchwa­
lenie planów gospodarczych 
grtuny miejskiej w Ostro­
wie na rok 1950 i szereg 
innych.

ności lewoskrzydłowy napast* 
nik piłkarskiej drużyny „Gwar 
dii” — Wojciechowski.

W ramach imprezy „Gwar* 
dia” 1 „Spójnia” rozegrały 
mecz towarzyski, który zakoń 
ożył się zwycięstwem „Gwar­
dii” w stosunku 1:0 (0:0). Je­
dyna bramka dnia padła bez­
pośrednio z kornera strzelona 
przez Pawłowicza.

W turnieju siatkówki, do 
którego stanęły trzy drużyny, 
zwyciężył zespół gimnazjalny 
przed „Gwardią” i „Spójnią”.

W przeddzień zawodów, tj. 
w dniu 1 października, szta­
feta 30 sportowców powiatu 
mlędzychodzkiego zaniosła 
tneldunek pod kierownictwem 
ob. Szmańdy na wielką mani* 
festację w obronie pokoju, 
jaka odbyła się na placu Wal* 
ności w Poznaniu, (wki)

walki o pokój, przybyli licz* 
ni goście.

Kulminacyjnym punktem 
zjazdu było uroczyste otwar­
cie i oddanie do użytku Fabr. 
Straży Pożarnej Cukrowni — 

‘Środa nowej strażnicy oraz 
wręczenie nowego sprzętu po. 
żarniczego.

Po defiladzie, jaka odbyła 
się na dziedzińcu Cukrowni, 
poszczególne zespoły strażac* 
kia przejechały w korowodzie 
przez miasto, kierując się do 
remizy OSP Środa, gdzie na* 
stąpiły zawody strażackie. W 
wyniku silnej konkurencji' 
między drużynami, zwycięstwo 
odniosła Fabr. Strai Pożarna 
Cukrowni Środa. W nagrodę 
za ten wyczyn drużyna ta o- 
trzymała brązową plakietę i 
dyplom, a każdy członek dru­
żyny po 2 tys. zł. Dalsze miej­
sca zajęły straże cukrowni: 
Wilaszyce (II nagroda — pu­
char platerowy i dyplom).: 
Kościan (III nagroda — dy­
plom), oraz Miejska Górka, । 
Opalenica, Wschowa, Żnin, 
Gostyń, Zduny, Zbiersk, Góra 
Śląska, Gniezno, Gosławice i 
Szamotuły. Wszystkie straże 
przystąpiły do współzawod­
nictwa. (gr)

Komunikat
W związku z odtworze­

niem i uporządkowaniem 
wojskowej ewidencji rezerw 
osobowych w sobotę, dnia 
8 bm. o godz. 10 odbędzie 
się w Kaliszu w gmachu 
Starostwa w sali posiedzeń 
(I ptr.) konferencja powia­
towa, celem omówienia dal­
szej rejestracji rezerw oso­
bowych roczników 1918 1 
1905. Przybycie burmi­
strzów — wójtów wraz z 
referentami wojskowymi 
obowiązkowe.

S OJlWWŁłAI

Izbica Kujawska
ZBIÓRKA ODPADKÓW

Młodzież miejscowego gimnaz­
jum przeprowadziła ostatnio 
zbiórkę odpadków, które dostar 
czyła do Powiatowej Podzbior- 
nicy Odpadków w Kole. Zbiórkę 
tę przeprowadziła młodzież łącz 
nie z nauczycielstwem, które 
usilnie propagowało tę akcję.

Oborniki
RADA KULTURALNO — 

OŚWIATOWA L. K.
Przy zarządzie powiatowym 

„Ligi Kobiet" zorganizowano Ra 
dę kulturalno-oświatową, która 
pod przewodnictwem ob. Nowa 
kowej opracowała plan swej 
działalności. Zaplanowano m. in. 
zbiórkę starych książek dla 
użytku PCK., utworzenie zespo­
łu czytelniczego 1 zorganizowa­
nie kursu dla młodych matek.

PRÓBNE ALARMY 
POŻARNICZE.

Ostatnio na terenie powiatu

Z okazji „Tygodnia Zdrowia 
zowizorao mledzyszHolne współzawodnictwo

W ramach „Tygodn a Zdro- 
wia“ młodzież szkół podsta­
wowych i średnich zorgani­
zuje międzyszkolne współza­
wodnictwo w celu podniesie­
nia czystości szkoły i klas.

Ponadto dla młodzieży star­
szej żeńskiej wyższych klas

szkół podstawowych j liceal. 
nych odbędą się 6 godzinne 
kursy pielęgnacji niemowląt-

Program obejmować będzie 
odżywianie i wychowanie 
niemowląt, czystość w miesz­
kaniu. w życiu dziecka oraz 
organizacja poradni, dzieciń- 
ców i ‘żłóbków. (k)

przeprowadzono próbr alarmy 
pożarnicze. Do najsprawniej­
szych straży wiejskich należą 
OSP w gromadach Manlewo, 
Zielątkowo i Bogdanowi. W czaZielątkowo 1
•le alarmów 
współdziałali

Środa

z oddziałami OSP. 
członkowie ORMO.

FESTIWAL FILMÓW 
RODZIECKICH 

Objazdowe kino Filmu Pol-
skiego w ramach Miesiąca Po­
głębienia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej objedzie z flltńami ra- 
dziecklemi następujące miejsco­
wości powiatu. W dniu 7 paź-

osób ZS „Stal” 30 wag. i 10 
• osób ZS „Gwardt” 10 wago­
ników ziemi.

Indywidualnie wyróżnił się 
w pracy zawodnik Kolejarza 
Ostrovii Rajmund Cielebąk, 
który pracując indywidualnie 
wywiózł sam 20 wagoników 
ziemi. Pierwszym ochotni­
kiem niestowarzyszonym re- 
reprezentującym starsze oby­
watelstwo ostrowskie był no­
tariusz ob. Szczygielski, który 
z własnej inicjatywy przy­
stąpił do pracy.

Do Komitetu Budowy Base­
nu wpływają ciągle dalsze 
zgłoszenia brygad ochotni­
czych. Ostatnio zgłosili się: 
ZHP, ZZ Pracowników Samo­
rządowych, dalsi członkowie 
Ostrovii, ZMP i ZZ Budowla­
nych.

Godnym uznania jest zgło­
szenie się prócz pracujących 
sportowców’ Gimnazjum Mę­
skiego jeszcze 100 uczniów 
tegoż gimnazjum.
Wszyscy pracownicy przy bu 

dowie basenu z Komitetem 
Budowy na czele wzywają 
dalsze organizacje do przystą­
pienia do szlachetnego współ­
zawodnictwa przy budowie.

Stef.

dziernika Iwno 8. 10, Nekla 9. 
10, Targowa Górka, 10. 10, Do- 
minów, 11. 10, RSW. Zdziecho- 
wice, 12. 10. Zaniemyśl.

Wągrowiec
KURS REFERENTÓW 

WOJSKOWYCH
W dniu 4 bm. nastąpiło w Go 

łańczy pow. Wągrowiec otwar­
cie kursu szkolenia referentów 
wojskowych Zarządów Miej­
skich 1 Gminnych powiatu wą- 
growieckiego.

ZAWODY SPORTOWE
W niedzielę dnia 9 bm. o go­

dzinie 16 rozegrane zostanie na 
stadionie sportowym w Wągrów 
cu spotkanie piłkarskie miedzy 
ZS „Gwardia" z Obornik a KS 
„Związkowiec" z Wągrowca.

Żnin
ZAWODY MOTOCYKLOWE
Sekcja motocyklowa KS Gwar 

dla w Żninie urządza w niedzie 
lę, dnia 9 bm. na torze żużlo­
wym Stadionu Powiatowego 
wielkie wyścigi motocyklowe z 
udziałem najlepszych kierow­
ców klubów sąsiednich. Wyścigi 
zapowiadają się bardzo ciekawie 
Po zawodach Gwardziści zapra­
szają na zabawę do lokalu Ho­
telu.

ODPRAWA GMINNYCH 
KOMENDANTÓW „SP“.

Pod przewodnictwem komen­
danta pow. SP odbyła się dwu­
dniowa odprawa komendantów 
gminnych i instruktorów SP. Na 
pragram odprawy składały się 
wykłady Ideologiczne, szkolenio­
we 1 prac świetlicowych. W od­
prawie brał również udział dele 
gat SP. z poznania.



IHoskwa wskazane drosfó światu
SC* ilu

W Móskw e istnieje po- ‘ naszych autorów: Fredro i
nad 40 teatrów drama-}
tycznych, stających na naj­
wyższym poziomie ideowym
i artystycznym.

Przede wszystkim grane są 
w Moskwie sztukj klasycz­
nego repertuaru zarówno ro­
syjskiego. jak europejskiego.

Zapolska.
Na jsugesty wnie jsze wraże- 

ne odnosi jednak widz za­
graniczny przede wszystkim
w zetknięciu z
nością 
gniona

teatralną- 
wrażliwość

publicz-
Rozo- 

w od-

Moskwa stała się prawdziwym ośrodkiem politycznym, kultu­
ralnym i gospodarczym olbrzymiego Związku Radzieckiego, 
stała się widomym symbolem jedności narodów ZSRR i jego 
trwałych osiągnięć.

7 września 1947 r. Związek Radziecki i świat cały uroczyście 
święcił 800-lecie Moskwy. Wzniesiony został pomnik założycie­
lowi Moskwy, Jurijemu Dołgorukiemu. W uroczystym powitaniu 
Stalin pisał wówczas:

Najczęściej wystawia 
utwory Ostrowskiego, 
Teatrze Małym sztuk;

się 
a w 
tego

dramaturga nigdy nie scho­
dzą z afisza. Kult Czecho-
wa kwitnie wciąż w 
Artystycznym.

Ze współczesnych

Teatrze

drama­
turgów zagranicznych wiel­
kim powodzeniem c eszy
Shaw, a zwłaszcza 
„Pygmalion".

Ulubieńcem sceny

się 
jego

bieraniu słowa płynącego ze 
sceny, potężny entuzjazm i 
reakcja widown w kulmina­
cyjnych momentach przed­
stawienia, oraz ożywione 
dyskusje w przerwach i po 
wyjściu z teatru — to główne 
czynniki tych wrażeń które 
nie mogą nie zastanów ć każ­
dego zagranicznego gościa, 
któremg udało się być na 
spektaklu w teatrze mo. 
skiewskim.

„Moskwa stała 
nictwie nowych 
ekonomicznych,

się obecnie natchnieniem w budow- 
radzieckich porządków społeczno- 

kióre zastąpiły panowanie kapitału
panowaniem pracy i odrzuciły wyzysk człowieka przez
człowieka. Moskwa stała się jednocześnie 
kiem ruchu wyzwoleńczego całej ludzkości 
przeciwko niewoli kapitalistycznej".
Mas kwa, stolica Związku Radzieckiego, wskazuje

orędownk 
pracującej

drogę całej
ludzkości. Rubinowe gwiazdy na. wieżach Kremla moskiewskiego 
są dziś widoczne z daleka, stały się symboliczną latarnią dla 
wszystkich narodów, dla każdego, komu są drogie losy kraju 
ojczystego i wspólny dorobek kulturalny wieków.

mo-
skiewskiej jest od długiego 
czasu również Priestley, któ­
ry dopiero n:edawno docze­
kał się uznania w swojej an­
gielskiej ojczyźnie. Sztuki 
współczesnych pisarzy ra­
dzieckich stanów ą mniej wię 
cej trzecią część repertuaru 
scen moskiewskich.

W Moskwie czynne są poza 
tym: Centralny Teatr dla 
Dzieci Moskiewski Teatr 
Młodego W:dza, Centralny 
Teatr Kukiełkowy pod kie­
rownictwem Obrazcowa i 
kilka samodzielnych zespo­
łów młodzieżowych przy 
większych klubach radziec­
kiej stoi cy Dla teatrów 
tych piszą sztuki- m. in.: Mar- 
szak i Michałków, dekoracje 
projektują laureaci Stalinow-
sk ej premii Wiliams
Dmitriew a muzykę tworzą 
tacy kompozytorzy, jak Pro­
kofiew i Chaczaturian.

Raz Po raz wystawiane są 
w Moskwie również sztuk; 
polskie. M. in. w sali Wszech 
rosyjskiego Towarzystwa Te­
atralnego grana była niedaw­
no opera Moniuszki „Strasz­
ny Dwór". Dużym uznaniem 
c eszą się zwłaszcza spośród

Idfaskwa ośrodkiem 
wzewiyslbt ZSdZdZ

Dawny przemysł „perkaliko 
wy”, który nadawał Moskwie 
przedrewolucyjnej charakter 
rystyczne zabarwienie, prze* 
stał odgrywać dominującą, ro* 
lę Moskwa stała się ośrod* 
kiem potężnego przemysłu me 
talowego, budowy maszyn, 
obrabiarek samochodów, sa* 
molotów, łożysk kulkowych 
itd. Unowocześnieniu uległy 
zakłady przemysłowe, włókien 
nicze, skórzane, chemiczne i 
środków ż v wności o wy cb.

Doniosłe znaczenie posiada 
przemysł samochodowy, ło* 
zysk kulkowych i maszyn pre 
cyzyjnych, Wystarczy zazna* 
czyć, że sama Moskwa, posią*; 
dała w roku 1940 tak rozbu* 
dowany przemysł, iż jego 
zdolności produkcyjne prze­
wyższały dwukrotnie produk* 
cję całego przemysłu Rosji 
carskiej. Przemysł moskiewsk’ 
produkował w roku 1940 w 
ciągu jednej doby kilkaset 
samochodów 800 rowerów 
300 tysięcy żarówek, 55 tysię* 
cy par obuwia, 63 tysiące me: 
trów tkanin wełnianych oraz 
120 tysięcy metrów* tkanin 
jedwabnych.

Moskwa czytA
W obrazie

dpia Moskwy rzuca się w o-
powszedniego część biblioteki, wielki, wspa^

czy duża ilość czytających 
przechodniów. Czytają wszę* 
dzie: na ulicach, na placach, 
w tramwajach, autobusach, w 
kolei podziemnej w poczekał* 
niach, na ławkach w parkach.

Głównym ośrodkiem przy* 
ciągającym żądnych wiedzy i 
drukowanego słowa mieszkań 
ców Moskwy jest Biblioteka 
im. Lenina, centralna bibliote­
ka całego Związku Radziec* 
kiego W tym wspaniałym, 
monumentalnym gmachu pa* 
nuje każdego dnia ożywiony 
ruch już od wczesnego rana 
aż do późnej nocy. Wszystkie 
działy biblioteki jak również 
sale — czytelnie czynne są 
od godziny 9 do 24.

Biblioteka im. Lenina zało* 
żona została — pod inną wów 
czas nazwą — w r. 1862. Jest 
ona najstarszą biblioteką pu* 
bliczną na terenie Moskwy. 
Jej początkowy księgozbiór 
obejmował 10Ó 000 książek, 
ale już po Wielkiej Rewolu­
cji, kiedy władza ludowa przy 
stąpiła do rozpowszechniania 
czytelnictwa i walki z analfa> 
bętyzmem, na półkach biblio* 
teki znalazł się prawie milion 
książek. Obecnie czytelnikom 
przebywającym w Bibliotece 
im. Lenina stoi do dyspozycji 
olbrzymia ilość aż 12 milio* 
nów książek i periodyków. 
Stary budynek biblioteki oka* 
zał się zbyt mały, by móc 
spełnić swe zadanie. Dobudo­
wano więc do niego nową

niały gmach wyrastający po* 
nad wiele innych dużych bu* 
dowli stolicy radzieckiej. Sta* 
ry budynek połączona z no­
wym podziemnym tunelem 
którym suną po szynach spe­
cjalne wagoniki naładowane 
książkami.

Ciszę w salach — czytel* 
niach, czy pracowniach nauko 
wych przerywa jedynie sze* 
lest obracanych kartek. Każ* 
dego dnia przebywa w biblio­
tece co najmniej 2000 osób. 
Według statystyki przez Bi­
bliotekę im. Lenina pizewuja 
się rocznie kilka milionów lu= 
dzi Dwanaście dużych sal 
przeznaczonych jest na czytel 
nie publiczne, trzy inne zaś 
tylko dla naukowców i uczo* 
nych. Wieczorami, kiedy w 
fabrykach, przedsiębiorstwach 
i urzędach kończy się praca, 
tysiące osób kieruje swe kro* 
ki do Biblioteki im. Lenina.

Każda nowa książka ukazu­
jąca się na obszarze Związku 
Radzieckiego przesyłana jest 
w trzech egzemplarzach do tej 
biblioteki. Na półkach spoczy 
wają miliony książek. Gdyby 
je ustawiono jedna obok dru­
giej, wówczas utworzyłyby 
one linię długości... 200 kilo* 
metrów,

Biblioteka im. Lenina wyda- 
je się olbrzymim labiryntem 
sal, pracowni, czytelni, półek 
z książkami i szaf z kartote*. 
kami, labiryntem w którym 
panuje uduchowiona cisza.

Gwarno jest jedynie przy 
głównym wejściu, gdzie przez 
olbrzymie drzwi wchodzą żeł* 
ni erze, studenci, gospodynie 
domowe, naukowcy, nauczy* 
cielki, dzieci, robotnicy i chłop 
ki. Przychodzą tu, by czytać,
kształcić się i pogłębiać 
dzę.

Moskwa czyta...

Na placu Smoleńskim 
gnie się długi drewniany

wie-

Hiabotyki
cią- 
par*

kan, na który do niedawna 
jeszcze przechodnie nie zwra*
cali uwagi, 
przechodzący

Obecnie każdy
przy staje

chwilę i patrzy w górę.
na
Na

wysokości 27 pięter pracują 
murarze. Gigantyczne zarysy 
metalowych konstrukcji odci* 
nają się na tle niebieskiego 
nieba. Wieczorem rusztowania 
wyglądają feerycznie. Na że­
laznych kranach żarzą się zyg 
żaki żarówek elektrycznych 
zapalają się i gasną płomyki 
spawania, błyszczą reflektory.

Robotnicy i technicy zobo- 
wiązali się doprowadzić ol­
brzymi budynek pod dach 
przed dniem 7 listopada.

27 pięter - to w praktyce

120 metrów wysokości. Boczne 
skrzydła liczyć będą po 14 do 
16 pięter. Autorom projektów 
i planów inżynierom G elf rei* 
chowi i Minkusowi przyznana 
została Nagroda Stalinowska.

Praca na placu budowy jest 
zm e chanizowan a. Kons trukcj e 
metalowe, pustaki, części drew 
niane i ceramiczne oraz wy* 
konane z mas plastycznych — 
przywożone są na plac bu­
dowlany z podmiejskich war* 
sztatów budowlanych.

Na placu budowlanym, jak 
na placu boju wszystko dzieje 
się według rozkazu. Na dany 
przez kierownictwo sygnał, 
który zostaje powtórzony na 
dalsze odcinki za pomocą tele­
fonów. obsługiwanych przez 
telefonistki — pracują dzie*

siątki maszyn i automatów, 
metalowe dźwigi montują au­
tomatycznie po dwa piętra 
naraz, winduje się w górę mi* 
Ilony cegieł. Budowa 27*pię* 
trowego gmachu wymaga uło 
żenią 30 milionów cegieł.

Panuje tu wzorowy porzą­
dek. Majstrowie i robotnicy 
mówią, że wióry a nawet ka* 
myki, zaśmiecające plac — 
hamują tempo pra-cy. A do 7
listopada 
le, jak 
budowlę.

Gmach

czasu jest nie wie- 
na tak gigantyczną

na Smoleńskiej, to
nie będzie jedyny moskiewski 
niebotyk. Ogółem takich gi* 
gantów stanie w Moskwie 
osiem, największy spośród 
nich liczyć będzie 32 piętra.

j^odzioMM padaGO’ mosk'ewski&yo
W najbliższym czasie na nowej linii kolei podziemnej 

w Moskwie zaczną kursować pierwsze pociągi. Długość 
tej linii wynosi 7,2 km. i stano vi południową część bu­
dowanej obecnie Wielkiej Linii Obwodowej. Na odcinku 
tym mieści się sześć stacji; „Kurska". „Tagańska", 
„Pawelecka", „Sierpuchowska". ,,Kałużska“ i ,,Central­
ny Park Kultury i Wypoczynku im. Gorkiego".

Wielka Linia Obwodowa — to czwarta z kolei linia 
metra moskiewskiego. Przetnie ona 17 najbardziej za­
ludnionych dzielnic stolicy ; połączy wielkich dwor­
ców kolejowych. Długość całej linii okólnej wyniesie 
20 km. Po jej uruchomieniu ogólna długość linii mo­
skiewskiego metra będzie wynosiła 80 km a ilość stacji 
wzrośnie do 41.

Każdy, kto choć raz widział 
stacje tego najp ękmejszego 
w świecie metra, nigdy nie 
zapomni podziemnych pała 
ców z marmuru i granitu, 
ich wyszukanej formy archi- 
teki on cznej. Ale zarówno 
architektura sześciu nowych 

• stacji jak i wykończenie ^ch 
będzie jeszcze wspanialsze. 
Rzeźby płaskorzeźby i orda-
by grawerowane, użyte do 

stacyjnychozdobienia sal
metra dobrane są w ten spo­
sób. by wyrażały jedną myśl 
przewodn ą. Ozdnby pla­
styczne stacji ..Karskiej" 
mają np za temat czyny bo­
jowe i zwycięstwa produk­
cyjne narodu radzieckiego. 
Wielki portal jest ozdobiony 
gwiazdam „Bohatera Zwńąz- 
ku Radzieckiego" orderami 
„Zwycięstwa" i dwoma mie­
czami.
W PODZIEMNEJ PRACOWNI

We * wnętrzu ziemi na

znacznej głębokości na grun­
cie chemicznie wzmocnio­
nym. powstają nowe stacje, 
wykuł e w różnokolorowych 
marmurach. Do obróbk’ mar­
muru jego krajania, szlifo­
wania i polerowania, została 
założona przy warsztatach 
kolejki podziemnej specjalna 

. fabryka, do której zwożą 
bryły marmurowe z rozmai­
tych części Zwiąsfru Radź ec- 
kiegu.

Czarny marmur, przecina­
ny złocistymi żyłkam przy­
wozi się tu z Armenii szary 
i czerwony, wyglądający jak 
przyprószony płatkami śnie 
gu nadchodzi z Gruzj zło­
cisty z różowymi żyłkami z 
Krymu szaro - biały żółta: 
wy. przypominający kość sło- 
niową — z Uralu Są to 
zdobycze badań geologicz­
nych z ostatnich kilkudz’e- 
sięciu lat. Pokłady marmu-. 
ru zostały znalezione w prze­
szło 500 nowych miejsce-1

wościach. Marmury wystę­
pują w Związku Radzieckim 
przeważne na przełęczach 
górskich. Są to pozostałości 
z okresów przediodowcowych.

Technika wydobywania i 
obróbki marmuru uległa o- 
statnio racjonalizacji- Praca 
ręczna w znacznej mierze zo­
stała zastąpiona przez pneu­
matyczne i elektryczne ma­
szyny. Pierwsze służą do 
pierwszej obróbki wydoby­
tych bloków marmurowych 
na miejscu, drugie do nada­
nia im pożądanych kształtów 
i połysku w warsztatach fa­
brycznych. Specjalnie umo­
cowane p ły elektryczne roz- 
piłowują podawane im na 
ruchomych suwnicach gęsto 
obsypane rozmielonym kwar­
cem bloki — marmuru, prze­
mieniając je w nłyty ustalo­
nych rozmiarów i grubości. 
Cały ten proces odbywa s:ę 
pod nieustającym sztucznym 
deszczem, w celu uniknięcia 
niebezpiecznego nadmiernego 
nagrzewania się kamień2. Na­
stępnie rozcięte płyty prze­
chodzą do oddziału maszyn 
szlifierskich/ gdzie podlegają 
potrójnej operacji i zasadni- 
czemu wyrównaniu powierz­
chni. usunięciu zadraśnięć 
większych oraz całkowitemu 
oczyszczeniu powierzchn' z 
wszelkich wad. Polerowanie 
marmuru nadające mu po- : 
łysk i piękno jest ostatn-m • 
muśnięciem różdżki czaro | 
dziejskiej*

ROBOTNIK I ARTYSTA
Oblicowywanie ścian, su­

fitów j schodów nowej budo­
wy marmurowymi płytami, 
tak samo jak montowanie 
kolumn nie przedstawia 
zbytn ch trudności. Ale po- 
zostają jeszcze ciężkie zada­
nia. związane z ornamentacją 
i zdobnictwem: girlandy 
kwiatów, koronkowe kraty, 
postacie alegoryczne itp. I w 
tym k erunku jak zresztą i w

staje jedynie oczyścić i wy­
kończyć zaprojektowaną przez 
siebie płaskorzeźbę.

Te piękne pałace, najnow­
szej konstrukcji wagony 
elektryczne, komfortowo 
pięknie urządzone poczekal­
nie — oddane są do użytku 
moskiewskiego ludu pracują­
cego. Kolejką podziemną do­
jeżdżają do pracy i po skoń­
czonej pracy wracają do do­
mów robotnicy moskiewskich

wielu innych wypadkach no 
woczesne maszyny przycho­
dzą robotnikowi z zadziwiają 
cą pomocą Na nakrytą gu­
mową makietą deseniu de 
ske marmuru specjalna ma­
szyna pod ciśnieniem zgę- 
Czczonego powietrza wyrzuca 
z olbrzymią siłą niczym strza 
ła strumień rozpalonego pia­
sku i... dzieło jest dokonane. 
Artyście rzeźbiarzowi pozo-

fabryk j zakładów przemy­
słowych. W moskiewskim 
metro odczuwa s ę lepiej niż 
gdzie indziej. *e w tym mie­
ście człowiek pracy jest go­
spodarzem-

Wydawcę R s w prasa 
Tłoczono W teł k opolskie Zakts 
dy Graficzne Przedsiębioi 
stwo Państwowe Wyodrębnić 
np Zakład Gtów»\ w Poznaniu
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